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1000 ofiar trujących gazów włoskich

Samoloty włoskie sieją dalsze spustoszenia w Abisynji
DEŚS1E, 8.1. Ras Seyum donosi 

do głównej kwatery w Dessie, że Wło­
si pod Makalle stosują na coraz więk­
szą skalą gazy trujące.

W ambulansach abisyńskieh znaj­
duje się podobno przeszło 1800 żołnie­
rzy afo'synskieii, zatrutych wloskiemi 
gazami.

Na froncie południowym lotnicy 
włoscy znowu bombardowali m iasto 
Dagabur, przyczcm 50 crDb zostało 
zabitych.

Z B O M B A R D O W A N E  STU DN I E

LONDYN, 3. 1 A gencja Rentowi 
donosi z D essie: Otrzymano tu wiato, ■ 
mość od gen. Nasibu, dowodcy tron. u 
południowego, że samoloty w. os ku* 
gliombardowały i ostrzeliwały z karahi 
nów maszynowych studnie w Bas,-, toy 
neli i Bullale odległym o 3 mile na po- 
Indnin od Dagahbur. Zabito F> atol •vn- 
czvkJ. J i 10 wielbłądów.

„OD RAŻAJ A CE K ŁA M STW O  ‘ — 
P O W IA D A JĄ  ĄBISYŃęZYCY
LONDYN, 3. 1. Agencja Reutera 

łonosi z Addis Abeby:

Rząd abisyńeki w odpowiedzi na za 
rzu ty  Wioch, że dwom lotnikom  wło­
skim, wziętym do niewoli, obcięto g ło ­
wy. ogłosi! kom unikat, w którym za­

rzut ten okrośla, jako 
„odrażające kłamstwo, obliczone na 
zamaskowanie ataku prawdziwego kor 
sarstwa“.

Burzliwe antywłoskie demonstracje
w Szwecji

SZTO K H O LM , 3. 1. Bom bardow a­
nie przez włoohów szwedzkiego am bu­
lansu Czerwonego K rzyża wywołało ol­
brzym ie wrażenie i niesłychane oburzę 
nie wśród '.społeczeństwa szwedzkiego.

Szwedzkie kola lewicowe dom agają 
się od rząd u sztokholmskiego zerw ania 
stosunków dyplom atycznych z W łocha­
mi.

B, doradca cesarza abisyńskugo, 
szwedzki gen. Virgin, zapytany przez

jednego z dziennikarzy, oświadczył, że 
włoska inwazja na Abieynję t.tarciła 
już ostatnią maską kultury. To. co się 
obecnie stało jest najohydniejszym  
postępkiem w dziejach cywilizowane 
go świata.

F akt, że żaden z lekarzy am bulu  - 
su nie został zabity, a tylko dwueh od­
niosło ciężkie rany. nie stanow i okohez 
ności łagodzącej. Jest to przypadek, 
gdyż równie dobrze mogli p o n ie ś ć  
śmierć wszyscy członkowie am bulans

SZTOKHOLM, 3. 1. W Satokhoi- 
mie i w innych miastach Szwecji 
wciąż na ulicach dochodzi do gwałtów  
nyc-h demonstracyj ar, ty włoskich.

Demonstrująca młodzież akademic­
ka na jednym i placów w Sztokhol­
mie, spaliła flagę o barwach włoskich. 
W kilku punktach miasta spalono 
publicznie książki w łoskie.

Zarząd szwedzkiego Czerwonego. 
K rzyża postanow ił kontynuować swą 
akcję na terenie A bisynji i wysiać 
tam  nowe ambulanse.

N atom iast duński Czerwony Krzyż 
pod wrażeniem  ostatniego włoskiego 
a taku  odwołał zamierzone wysbui.e 
do Abisynj1 duńskiej ekspedycj s .n >  
tarnej.

Niesamowita katastrofa
Świątynia zapadła się pod ziemię

miejscowościATEN Y, 8.1. — W 
K a srtits i pod Fair asem na Pelopone 
ssie zniknął nagle kościół wznoszący 
się na niewielkiem wzgórzu.

św iątynia zapadła się w oczach 
okolicznej ludności.

Przybiegli na miejsce stwierdzili 
5 przerażeniem, że teren wynoszący

Dotrą albo umrą
M an ifestacja  studentów chińskich przeciw agresji japońskiej
P E K IN , 3. 1. N astró j wśród stu- noj“. 

fontów chińskich przeciw ruchowi su- Studenci złożyli uroczystą p iz j -,ę- 
tonomiczaiemu w7 prow incjach północ- gę. że dotrą do stolicy albo umrą. 
nych wzrasta coraz bardziej. D w ustu Studenci m aszerują wzdłuż to n i ko 
Studentów postanowiło udać się do lejowego Tien - Tsin — N a n k m  i to- 
>NaaMnii i zaprotestować w obec'rządu warzyszy im 5 samiochoaow cięzaro- 
przeolw temu ruchowi i  prosić rząd, wych z żywnością. M ają onj do pr„o- 
by  przeciwstawi! się „agresji zagranicz bycia b2f> km.

Osobliwy zbieg wypadków śmierci
Pan I służąca zmarli jednocześnie

Lindbergh, wyeho<bąc-y * okrętu, kterj su 
przybył na stale de Angłji, aby usirzet

tu; przed kidnaper .nań am erykańskie:
a n;ku Irzyma ewepo trzyletniego svr*a  

Jo n a

TORUŃ, 3. 1. Na przedm ieściu To­
runia, w Podgórzu, w ydarzył się sen­
sacyjny w ypadek nagłej śmierci, me- 
m ai w jednej chwili dwuch osób.

Zamożny obywatel, właściciel kilku 
kamienic, M aksym iłjnn Noga. pow ró­
cił do domu i polecił swojej służącej 
K aczyńskiej sporządzenie herbaty.

Jeszcze leden trick oszukańczy
Płyn przeciw kopcen iu  garnków

W A R SZA W A  3. L . Związki ku­
pieckie wydały okólnik do swych człon 
ków, ostrzegający ich przed bandą o szu 
stów, grasujących przeważnie w my- 
dlarniach i w sklepach z naczyniami 
kuehennemi.

O sz u s tw o  podzielone jest na dwa c- 
tapy. N ajpierw  wchodzi do sklepu ja ­
kaś kobieta i domaga się nowego w y­
nalazku. płynu, zabezpieczającego garn

ki przed kopceniem się podczas goto- 
V; <7ia. W parę godzin po tern przycho- 
( ..agent" wynalazku, który  pro; i 
nu je kupno żądanego poprzednio przez 
kobietę płynu.

"Jak stwierdzono, płyn ten  jest zwy­
czajną wodą, pom ieszaną z tłuczoną ce 
głą. U rząd śledczy, który  zawiadomio­
no o tern oszustwie, zajął się odszuka­
niem  bandy. - 1

Po chwili Kaczyńska, niosąc szkIuu 
kę herbaty, przewróciła się i zmarła na 
gle na udar serca. Noga tak się przejął 
wypadkiem, że w dwie m inuty potem 
dostał ataku  sercowego i zmarł.

Po kilkunastu  m ‘nu tach  przybyłe 
do pokoju rod /ina  i z przerażeniem  
stw ierdziła śmierć dw ojga osób.

Niesamow ty ten wypadek w rwo 
lał w strząsające wrażenie wśród m ie­
szkańców Podgórza.

Znów pięcioraczki
LONDYN, 3. 1. Z N ikaragui dono­

szą, że w małem mieście tego kraju, 
M atagalapa, n iejaka T-rimotea L aires 
powiła pięcioraczki, trzy  dziewczynki 
i dwueh chłopców. B liźniaki cieszą się 
doskonałym zdrowiem, wobec czego le­
karze przypuszczają, że utrzym a się je 
przy życiu, podobnie, jak  słynne juz 
dziś na cały św iat pięcioraczki kana­
dyjskie.

ponad 306 m. k\v., na którym znajdo­
wał się kośfćó! w otoczeniu parku i 
sadów, znikną! skutkiem obsunięcia 
się zierni na znaczną głębokość.

Na szczeńcie wypadek ten nie po­
ciągną! za sobą ofiar w ludziach.

Mieszkańcy miasteczka ogarnięci 
paniką boją się aby lada chwila nie 
spotkał ich ten sam los. Część miesz­
kańców por/neda swe domostwa- i 
p zcnhosla się do Pali as.

Wśród przesądnej ludności ni 
zwykła katastrofa zrobiła kolosalne 
wrażenie.

Szłapak luarany grzywną
W ARSZAW A . 4. 1. Na wczoraj-.:7') 

rozprawie o zabójstwo min. Pierackie- 
go mowy obroń *ze w ygłosili: adw okat 
HcrlaPwyj i adw. Szłapak. Ten osta tn i 
za uwłaczanie godności narodu i pań ­
stwa polskiego ukarany został grzyw ­
ną 300 zł. Dziś dal i-t y  ciąg p r z e m ó w i e ń  
obrony . i

Zamienione role
W ARSZAW A , 3. 1. W ielką sensa­

cję wywołał wczoraj w śródmi<v-\.i 
przodowni k 10 go kom isarjatu , powożą 
cy dorożką nr. 2020. Z tylu. w charak­
terze pasażera, jechał zupełnie p ijany  
dorożkarz Ignacy Kluczyk.

Kluczyk, upiwszy się, straci! pano­
wanie nad koniem, który wszedł n r  
tro tu a r i rozbił dyszlem jedną v w y- 
staw sklepowych przy ul. Chmieln

Sz ola złodziejek
LODŹ, 3. 1. W ładze zamknęły pota­

jem ny dom schadzek przy ul. M łyuar- 
skiej 14, należący do M. W aksm ana t 
R. Partykułow ej. Do ohydnej tej spe­
lunki zwabiano wyłącznie młode dziew­
częta i uczono je  nierządu, zwabiania 
gości i ich okradania.

Właścicieli lupanaru  aresztowan i.



Moralny i materjalny efek t  Lte!“
odporności Włoch na sankcje

Sfa nuesiąa przed wejściem w ży­
cie ąankcyj p odało  we Włoszech ztóór-

Korespondencja wfttsna)i R zy m . w  -łbyozni u ł&BS- r.

Nowy dom rozsypał się
.•*£$$$■ ^  GNTEJ5N* W dniu Nowego-Boku wyda 

rzyła swr w Guieźme katastrofa budówla­

kę metali L złota. Akcja ta, rozpoczęta 
w zapadłych zakątkach przez lokal 
uyeh działaczy partyjnych, choć nie­
wątpliw ie za wiedzą, a prawdopodob­
nie w wyniku sugestji z,góry, ogarnęła 
rychło cały kraj. nabierając ogromne­
go natężenia i rozmachu.

Zbiórka różnych metali ma aa celu 
zmniejszenie ich przywizu z zagrani­
cy i uszczuplenie w ten sposób odpły­
wu złota i walut obcych. Zbiórka złota 
znowu zmierza do zwiększenia zapasu 
tego cennego krusaczu w banku emi­
syjnym..

I jedna i druga zbiórka dąży do 
zwiększenia odporności włoskiej na 
sankcje, do dostarczenia środków u- 
możliwiających wytrwanie,, przedłuże­
nie. jeśli zajdzie tego potrzeba, kam- 
panji wojennej- przeciw Ahisynji.

Teohtóczna strona zbiórki spoczy­
wa w rękach y a rtji faszystowskiej. 
Moralny protektorat nad zbiórką zło­
ta roztoczyły prowincjonalne komite­
ty złożone z matek, wdów i sierot po 
poległych z wielkiej wojny. Okręgowe 
biura zbiórki funkcjonują w prowin­
cjonalnych siedzibach p a rtji faszystów 
skiej. M ają one w każdem mieście, w 
każdej gminie lokalne oddziały. Nad­
to- w charakterze organów wykonaw­
czych biorą w zbiórce złota i motali u- 
deiał instytucje, organizacje i. związki 
wszelkiego rodzaju i typu od stowa­
rzyszenia kombatantów do organizacji 
..BafilTa", od klubów sportowych do 
szkół powszechnych włącznie. t

CZYNNE PO PA R C IE D UCH0- \< 
W fEŃSTW A 1

Akcja ta cieszy się gorącem popar­
ciem duchowieństwa. Biskupi wydali
listy pasterskie, zachęcając wiernych 
do ofiarności na rzecz ojczyzny, księ­
ża niestrudzenie wzywają ich z ambon 
w płomiennych słowach do oddawania 
złota i kosztowności.

Nie ogranicza się duchowieństwo do 
zachęty. Kwieci nadto przykładem pa­
triotyzmu. Kardynałowie; arcybiskupi 
składają na ręce dostojników faszy­
stowskich łańcuchy,, pierś© enie i hi. 
Niemniej ostentacyjnie m anifestują 
swą solidarność i ofiarność kapituły, 
zakony, kanonicy i proboszczowie. N;'e 
które paraf jo złożyły na skarb naro­
dowy wszy-tkie swe kosztowności i 
wota, wymieniając je po stopieniu na 
papiery państwowe o, dość problema­
tycznej;. jeśli chodzi o przyszłość, w a r­
tości. Swą głębokość penetracji i po­
wszechności. jaką posiada rzeozywi- 
śeies owa akcja zbiórka, zawdzięcza 
ona w dużym stopniu czynnemu bar­
dzo poparciu duchowieństwa.

Niema chyba i nie było na św ecio 
drugiego takiego rekordzisty w popeł 
niani u zamachów samobójczych jakim  
jest 35-tetni warszawianin K aro1 Szu- 
tecki.

(V.hnvi© V ten popełnił w swojem 
życiu kilkadziesiąt zamachów samobój 
m d i  i... z wszystkich wyszedł obronną 
ręką.

Śzufeeki skakał już do Wisły, wie­
szał się, truciznę pił' conajinniej 10 ra 
zy, wyskakiwał z okien coś około 5- ra­
zy, barakiri popełniał kilkanaście ra­
zy, tak że ciało- jego jest całe poryte 
b lianami.

W noc sylwestrową znowu popełnił 
zamach samobójczy.

Zatrzymany w jednym z komisarja 
łów policji, szkłem rozplata! sobie 
brzuch.

Lekarz pogotowi* po opatónnku

szerokich mas i potężna propaganda, 
której nasilenie w aria ta  stałe od 
dwóch miesięcy.

Sugestji tej propagandy wprost 
nie sposób się oprzeć. Wskutek niej 
akt ofiarowania złota zmienił swój 
początkowy charakter i z dobrowolno 
go daru stał się wprost obowiązkiem 
patrjotycznym.

Propaganda ta, posługując się p ra­
są, radjem, etc,, potrafiła stworzyć nie 
tylko entuzjazm i zapał, ale i pewną 
atmosferę przymusu.

P iętrzą się wi ęc. w siedzibach pro- 
wiincjonałnyeh party j góry starego że­
lastwa. odbywa się nieustająca pro- 
uesia osobistości pragnących złożyć 
własnoręcznie ofiarę miejscowemu 
dygnitarzowi faszystowskiemu. P ły­
nie złoto strumieniem. Punkt kulmi­
nacyjny osiągnęła akcja 18 grudnia 
w dniu „małżeńskiej obrączki“. Za 
praykładem królowej, k tóra złożyła w 
Rzymie na ołtarzu ojczyzny obrączki 
pary królewskiej, poszły setki tysięcy 
i miljony.
STARCZY NACZTERY MIESIĄCE

Jak i jest efekt owej zbiórki me­
tali f Psychiczny niew ątpliw ie ogrom 
i y. Akcja ta  trzyma zapał patrjotycz- 
i.y  w stanie stałego wrzenia, stapia 
cały naród w płomień, w zwartą- jod

,W; najbliższych dsiiach przesłane zo­
staną- z Warszawy do Katowi© akta
doohodzeń prowadzonych w , stolicy 
przoaiwko aresztowanym w związku 
z aferą mięsną na targowicy m,v-dowic 
kiej. A fera warszawska ma, jak  wi a ­
domo, ścisły związek z wykrytą przed 
kilku miesiącami aferą na terenie cen­
tralnej targowicy w Mysłowicach.

Jednocześnie m ają być przewiezie­
ni do Katowic wszyscy aresztowani 
w Warszawie w związku z aferą i zo-

LW uW , 3.1. Władze śledcze wy kry 
ły szajkę młodocianych przestępców, 
na czele której stał 15-letni Władysław 
Óhoraiński. zwany „negusom1-. Człon­
kami szajki byli chłopcy z różnych 
miast Małopolski. ^

Przybyli oni do Lwowa w p o sz u k i­
waniu zarobków, początkowo trudnili 
s;ę doraźnemi posługami i żebraniną, 
a następnie stali się przestępcami 

Szajka dokonywała nietylko kra*

zamachów na swe życie
przewiózł go do szpitala Przemienię 
nia Pańskiego, lecz i tym razem zdaje 
się wyjdzie cało z opresji.

Szolecki jest ofiarą wojny świato­
wej.

Watozył pod Lwowem, brał udział 
w powstaniu gńrnośląskiem. w wojnie 
z bolszewikami, służył w legjonach, ale 
wskutek odniesionych ran narkotyzo­
wał się i znalazł si<? na dnie upadku 
moralnego.

Zaczął kraść i dostał ą’ę do więzie­
nia, został potem zawodowym złodzie­
jem i wskutek tego był pozbawiony 
wszystkich odznaczeń jakie zdobył na 
wolnie.

W więzieniu poznał się ze Iw hitem 
przestępczym i został suteneretn za co 
znowu był kilka razy karany. Odsie­
dział już kilka wyroków.

noać, moralną. W ynik m aterialny ak­
cji, choć też imponujący, jest niew ąt­
pliwie skromniejszy. Wedle przewidy­
wań zbierze się złomu żelaznego SOD1 
do 400 tysięcy tonn, oo odpowiada jed ­
nej czwartej normalnej konsumeji we­
wnętrznej w ciągu roku. Innych m eta­
li, jak  bronzu, miedzi i aluminjum 
zgromadzi się stosunkowo mniej. Co 
do złota, to ponieważ zbiórka jego 
trwa jeszcze w całej pełni,, trudno do­
kładnie obliczyć, ile ona wyniesie. Z 
wielu wym enianycli cyfr najpraw do­
podobniejszą w ydaje się nam 00 town. 
Nie jest przecie wykluczone, że wli­
czając obrączki i wyniki, uzyskane 
wśród Włochów, zamieszkałych zagra­
nicą, waga zebranego złota osiągnie 
80 tonn. Odpowiednik pieniężny pier­
wszej z tych cyfr, licząc po kursie pa­
ry te tu  Złotowego lira, wyniósłby ca, 
750 mil jonów, drugiej — 1 m iljard li­
rów złotych. Prawdopodobnie w tych 
granicach będzie się obracał ostatecz­
ny wynik zbiórki.

. Ponieważ miesięczny odpływ złota 
z Banku Włoskiego należy oceniać mi­
nimum na 250 nuijonćw Iliów, więc 
Włochy, dzięki zbiórce zyskają moż­
ność dodatkowego przedłużenia wojny 
o 8 do 4 miesięcy,

do Katowic
staną pa©»luęhaui w Katowicach na 
okoliczności wiążące się z dotychczas© 
wemi wynikami śledztwa prowadzono 
go na Śląsku.

Powyższa decyzja władz wskazy­
wałaby na to, że dochodzenia doi i ega 
ją  już końca i spdziewać się należy już 
w ciągu najbliższych tygodni odesła­
nia akt z dochodzeń prokuratorowi, 
który przeciwko aresztowanym przy­
gotuje akt oskarżenia.

dzieży we Lwowie,, ale także w Tva'.o- 
wioaoh, W arszawie i Lublin, e. dokąd 
joj członkowie wyjeżdżali bez biletów 
kołe.iowycli.

Chomiński stosował teror wobec 
młodocianych przestępców i pewnego 
razu zasądził niekarnego członka ban­
dy 12-letniego Jerzego Bojkę na karę 
śmierci, k tórą symbolicznie wykonano 
w ten sposób, że związanego powieszo­
no głową n adół. na gałęzi na Wysokim 
Zamku i trzymano go w tej pozycji 
przez pół godziny.

W związku z włamaniem do pewne 
go juh  lera, aresztowano ostatnio ? eh 
Członków bandy, którzy odpowiadali 
przed sądem. Sędzia skierował sprawę 
do sądu dla młodocianych, a do czasu 
rozprawy, chłopców umieszczono w 
schrotnisku dla ni*Pfnich przestępców 
na Zamars ty nowie.

na. Jed rn ia  Izięki temu, że b y l to dz:eA 
świiątec n y , utastrofa n ie p ociągnęła  za v q  
bą of »  i Gziaeh.

Iftżineg-it die Wrzesińskiej i. WVtkoW* 
skiej (! ? sic słyszeć wielki huk, poezun za 
eaęły się a , osió tumany kurzu. Jak  <ń<ł 
okazało, ndwobudiijąoy kię dom runął odi 
(wnętrz Wszystkie schody, ściany 1 rufb 
ty zapadły o; Żelazne wiązania balkonów!
ugięły teą. jo .-putnio- Jak dfruty; •*

' *** ’■
„$eść“ z Niemiec

CHOF\'T.:E. W  dzień sy lw estrow y odby 
lo się  n teren ie  Malej C erkw icy polow a­
nie z nas; .t.p Jeden z uczestników  połowa 
nia o b y v  , et n iem iecki Niiemer, straelająo  
do zwierzyn % śm ierteln ie zranił chłopca ż 
nagonk' dt -zywnickiego. C hłopiec przoł 
w ieziony szp ita la  w C hojnicach zmarły 
Spraw ca ?..(• A jstw a w yjechał do Niecrieo.

Niezwykłe sam obójstwo
W,o jo! -eh Tw ardow ski w K am ienicy, 

cierpiąc na roeatrój nerw ow y w  n iezw yk V  
sposób popełnił sam obójstwo. Oto pod niff 
obecność dom owników przyw iązał sobie i'f 
kę do flog? powrozem i tak zg ię ty  w ka> 
bCąk, rznoit s'e do studni. Dopiero po k lb  
ku goukinaeb zauważono jego  znikntó-le, 
a poszukiw ania 'doprowadziły do wydoby^  
eh) zwłok Tw ardow skiego ae studni.

Chcieli w ojenki
GDYNIA W ład ysław  Suoharz z M ogli 

na i Ign acy  A gat z Jasła  w ybrali s ię  do 
Ahiftynji, non razem aby walczyć przeciw  
ko negusowi N ies te ty  W łosi nie docenili 
ofiarności dwuóh przyjaciół i do arm ji ich  
nie przyjęli, natom iast zam knęli Ich d* 
w ięzien ia  za n ie lega ln e przekroczenie g ito  
nicy na sta tk u  jako pasażerow ie j u  ga> 
pe«.\ Po odbyciu kary obaj niefortuurtl 
poazuki wm©?<* nrzygód zostali deportowa ■ 
Ul (ló Polski i  oo przybyciu do Gdyni 0tą« 
ctoeni w  arcszde  
LW' -  - r OQO

Ciągnienie dolarówki
W ozwarilkowem losow aniu 4 proa. prein- 

jOwej pożyczki dolarowej w ygrane p>  100 
dolarów padły  na następujące numery?

10i> dolarów: 49998 58131 85250 1B353
116811 127492 141981) 164577 18L175 1984'. I
205268 206638 270955 3-38829 342643 367803
1588917 390737 451779 487389 488888 4*50590 
491860 494654 509702 513883 5432.22 549260
567755 569828 58527!) ■ 581590 6.35602 650599
699234 707194 7167*12 721972 740340 7918*22 
827649 884405 845043 909715 928168 9GG21 
952048 96^78 975700 930695 991694 1001204 
1002480 1003589 1098761 1024148 <057468 łóóBftó*} 
1099428 1131695 1155580-1204107 12389091Ż5C511 
1299832 1.323356 1335740, 0148972 1347173 lkKKHl 
1372002 1385865 1427687 1 481074 117416,!.

Piwo w konserwach
Wzorem Stanów Zjednoczonych, kto 

ro pierwsze rozpoczęły dostawę piwa 
w konserwach, rozpoczęto ostatnio po 
rłobną profhikcię w Angłji. Lonoszą zę 
Swansea, że dwa browary w Walii 
zmontowały już maszyny, potrzebne do  
produkcji piwa w konserwach. W  tej 
chwiili m ają być przeprowadzane pró 
by, czy tego ro d za ju  produkcja da re­
zultaty i przyjm uje się. W razie po­
myślnych rezultatów, ma być zbudo­
wana specjalna fabryka konserw pi w­
nych.

Nie gęstość a zawartość tłuszczu,
stanowi o wartości odżywczej śmietany
oodKlennie ńwleża

śm ietm  słodka, kwaśna
o zawartości min. 22 % tłussezu  
cena zł. 1.10 za litr
S p ó łd z ie ln ia  Z ie m ia ń sk a

dla zbytu młaka

ATM OSFERA PRZYMUSU
Niezależnie od tego działają n a tu ­

ralnie sz-czery i zapalny patrjotyzm

Samobójca — rekordowiec
pepglmł jut Ifijkadziesiat

R. N.

Akta sprawy z Warszawy,
w sprawie afery na targowicy mysłowickiej,

przesłano

Szajka nieletnich przestępców
Na czele stał 15-letni „negus"
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Twoje
Dobiega do kresu nowy. bodaj osta 

lni akt dramatu ukraińskiego. Drama 
tu ukraińskiej młodzieży, niewątpli- 
wie pełnej zapału, pełnej idei., lecz i 
niewątpliwie głęboko demoralizowa­
nej przez kierowników teroru, siedzą­
cych zdała od teatru wypadków i opie 
łających się o środki, dostarczane i  
poza społeczeństwa ukraińskiego.

Archiwum Senyka, ujawnione w pro 
cesie o zabójstwo ministra Pieraekie- 
go, dostarcza przerażających wpr:st 
dowodów demoralizacji, młodzieży it- 
kraińskiei. Oto 2®-to stronicowy list 
,nadnieprzańea“ do Konowalca, zale­
cający tak podłe fornry „działalności4', 
że każda zdrowa myśl wzdrygnąć się 
musi przed ich ohydą. Nie w tens jed­
nak jeszcze leży cały tragizm sprawy, 
że list ten został napisany i wysłany, 
lecz w tern, że zalecenia jego zostały 
przekazane do wykonania. Nie ilością 
zabójstw ilustruje się okropność mor­
du i upadek moralny terorystów, lecz 
jakimś strasznym niemal stosunkiem 
do dokonywanych morderstw. . Prze­
patrzmy się, jak to Senkiw. gdy mu 
Mahal powiedział, że trzeba zabić Ba­
czyńskiego. odłożył pędzel i paletę i po 
rzedł zabić człowieka, chociaż nic był 
członkiem O, U. N.“ — mówił prokura 
tor

Te przejawy każą głęboko zastano 
wić się nad psychiką owej młodzieży 
ukraińskiej, która została wciągniętą 
w tryby spsku O. U. N„ nad jei skrzy 
wieniem nr oral nem — tern więcej, że 
skrzywienie, to powodują ręce z zew­
nątrz działające. Warto zresztą zasta­
nowić się i nad tein, czy przywódcy 
ukraińscy, propagujący hasła walki z 
Polską uprawiają naprawdę pobtykę 
ukraińską?

Realizm polityczny nie cechował po 
czynań i pomysłów galicyjskich poli­
tyków ukraińskich.

Na szczęście realizm ten przez sze­
reg łat utorował sobie prawo obywatel 
stwa wśród szerokich rzesz ludności 
ukraińskiej w Małopoisee Wschodniej. 
Błowa min Pieraekiego zrobiły swoje s 
„Współżycie i współpraca między auto

Prawo feczenia 
w ubezpfeczalniach

W związku z rozpoczęciem roku 
wyjaśnić należy przepisy o prawie le­
czeń a w ubezpieczalniaeh społecz­
nych. które naogół nie są znane ubez­
pieczonym.

Ubezpieczony ma prawo do korzy ­
stania z pomocy lekarskiej w ciągu 
26 tygodni w roku kalendarzowym, 
członkowie rodzin zaś w ciągu 13 ty ­
godni. Wobec tego ubezpieczeni i 
członkowie rodzin, którzy w r. 1035 
wyczerpali okres leczenia, z dniem 
1 stycznia r. b. mają znowu prawo do 
korzystania ze świadczeń leczniczych.

Przepisy te dotyczą ubezpieczo­
nych, pozostających w dalszym ciągu 
W' zatrudnieniu.

Płaszcz za 28 groszy
Donoszą z Tokio, że dwie wielk e 

japońskie fabryki papieru i wyrobów 
papierowych, produkujące głównie 
pap:er natłuszczany do parasoli, upe-
n/T  vione zos â ŷ d° wyprodukowania 
3W.000 płaszczy deszczowych i czapek 
z papieru natłuszczanego. Płaszcze i 
czapki, opatrzonę znakiem Olimpjady, 
sprzedawane będą na Olimpjadzic wi­
dzom w celu zabezpieczenia ich przed 
ew. deszczem. Koszt wyproduk.wania 
ceł ego tego ekwipunku przectwdesz- 
ezowego wynosić będzie y4 do 20 sen, 
czyli ca. 23 do 2S groszy .

robem zwycięstwo
chlonami polskimi i ukraińskimi mu­
szą nastąpić. Właściwa droga współży 
cia to zrozumienie się wzajemne społe 
ezeństw4'. Prawdę tę ujął równie głę 
łioko i szczerze ś. p. Hołówko: ..szcze 
re uznanie przez społec-zeństwą ukraiń 
skie państwowości polskiej, zaś przez 
społeczeństwo polskie społeczeństwa 
ukraińskiego za współgospodarza tego 
kraju — oto plalforńia ugody polsko- 
ukraińskiej w Małopoisee Wschodu'ej 
gdyż tylko zgodna współpraca obu spo 
łoczeństw na wszystkich polach życia 
politycznego, kulturalnego i ekonomi­
cznego. nie zaś rywalizacja separacja 
i wzajemna nienawiść — mogą zapew 
nić tej pięknej i bogatej dzielnicy wie! 
ki rozkwit i jasną przyszłość44.

Prawda ta przypieczętowana ofiar­
ną krwią przez obu entuzjastów poro­
zumienia uznana została za obowiązu­
jącą dla społeczeństwa polskiego i u- 
kraińskiego. Jest ona wyznawana i rea 
lizowana przez przeważającą więk­
szość społeczeństwa w Małopoisee 
Wschodniej. 1 dlatego ośrodek spisku 
przeciw temu współżyciu musi szukać 
kryjówek pod dachami nieżyczliwych 
Polsce domów, czerpać środki z ukry­
tych subwencyj i ze składek dalekiej 
i błędnie informowanej o rzeczywisto­
ści polskiej emigracji ukraińskiej. Dla 
tego ten ośrodek, tracąc nerwy, ucieka 
się do wyzyskiwania łatwo zapalnej 
młodzieży, demoralizując jej ducha i 
nliezeząc jej walory ideowe, wpycha-

?*>-imą mm 
*

Wbjsfea wlofckłe t t r ó n ią  zasleU m i tlitu ianem ] nftwfcl b rieg ! rżek.

Kredyty dla drobnego rzemiosła
Na terepię sayąęrządu rzemieślnir 

uzego rozważana jest kwestja stworze 
nia specjalnej instytucji kredy+owej 
dla drobnego rzemiosła.

Ogromny odsetek rzemiosła, szaco­
wany na około 80 proc, ogólnej liczby, 
stanowią najubożsi rzemieślnicy, nie 
zatrudniający obcych sił najemrych. 
Produkcja tych najdrobniejszych war­
sztatów rzemieślniczych jest bardzo 
nieregularna ’wskutek braku środków 
obrotowych i kredytu.

Banki i instytucje finansowe nie 
udzielają kredytu bezpośrednio drob­
nemu rzemiosłu z uwagi na koszta i 
brak gwarancji terminowej spłaty. Z 
tego powodu uważane jest za koniecz­
ne powołanie do życia specjalnej insty 
tuoji o charakterze społecznym, która 
zajęłaby się rozprowadzaniem kredy­

tów dla drobnego rzemiosła przy mini 
malnych kosztach handlowych. Trojek 
towana instytucja miałaby być ezemś 
poóredtaiem pomi ędzy organizacją go­
spodarczą a charytatywną.

.Wysokość kredytu na jeden drobny 
warsztat rzemieślnicy miałaby wyro­
sić od 25 — 200 złotych. Spłata kredy­
tu byłaby dokonywana w ratach i -ty­
godniowych a wysokość raty me ino 
głąby przekraczać przeciętnego zarob­
ku dziennego pożyczkobiorcy (od 2—5 
złotych). Na koszta manipulacyjne był 
by pobierany tylko 1 proc. Zabezpie­
czeń e kredytu stanowiłby weksel kau 
cyjny z jednem żyrem.

Podstawą do udzielenia kredy tu by 
loby wykazanie się pożyczkobiorcy ko 
niecznością spłacenia zobowiązania, 
związanego z procesem produkcji.

Czy będą znowu zmiany
w ustawie o ochronie lokatorów

Zarówno sfery lokatorskie jak i o- 
czywiócie właściciele nieruchomości 
nie są zadowoleni z nowej ustawy o o- 
ehronie lokatorów, wychodząc jednak 
z zupełnie przeciwległych założeń. 
Sprawa nowelizacji tej ustawy napo­
tyka na poważne przeszkody. Jak  wia 
domo, w tej sprawie zgłoszono wnio­
sek sejmowy, który jest obecnie przed

Mrówka, która zwarjowała
Ciekawe doświadczenie uczonego

Jeden z zoologów, którego specjal­
nością było badanie życia mrówek, 
przeprowadził niezwykle ciekawe do­
świadczenie. Zwrócił uwagę na jedną 
z mrówek, która w swojem otoczeniu 
zachowywała się odmiennie od wszy­
stkich. Krążyła stale w kole. a n a p o t­
kane towarzyszki poprostu masakr -

jąc ją w cynizm, pogardę dla siebie* 
beznadziejność sytuacji życiowej.

Wierzymy w zwycięstwo praw dy i 
szlachetności, wierzymy w dobro I 
sprawiedliwość, wierzymy wreszcie w 
rozum polityczny z roku na rok dojrzę 
wająey w obu środowiskach. I dlatego 
ze spokojem i bez nienawiści czekamy 
wyroku na współwinnych śmierci min. 
Pieraekiego — wierząc, że jest to ostat 
ni już akt dramatu nieporozumkń, a 
zakończenie jego nie będzie aktem ze­
msty, lecz aktem rozważnej sprawie­
dliwości.

Wierzymy wreszcie, że prawdy gło 
szone przez min. Pieraekiego staną się 
powszechnie obowiązujące, i że nad Je 
go mogiłą będziemy mogli powiedzieć: 
— Twoje jest za grobem zwycięstwo — 
ku szczęściu obu narodów'!

L T.

miotem badań min. sprawiedliwości 
w porozumieniu z innemć ministerja- 
mi. Rozpatrywanie materjału, ze lm ie  
go w związku z projektem nowelizacji 
ustawy przeprowadzone będzie w szyb 
szem tempie, tak że już w końcu sty­
cznia należy się spodziewać pewnych 
konkietinych zm an. W jakim one pój­
dą kierunku — trudno narazie określić

wała. liczony postanowił zbadać przy­
czynę tego niezwykłego zachowania. 
Przeprowadził sekcję i przez mikro­
skop stwierdził, że na mózgu posia­
dała ona lekkie nabrzmienie. Wskutek 
tego część mózgu była uszkodzona i 
dlatego mrówka zwarjowała

Nie wolno całowac
nauczycielek w rękę

jW najbliższym czasie ukazać się 
ma zarządzenie zabraniające dzieciom 
w szkołach całowania w ręce nauczy­
cielek, lub wychowankom domów opie­
kuńczych całowania w rękę swych wy ­
chowawczyń. Zakaz ten dyktowany 
jest względami higjenicznemi.

Jest to pierwszy krok do zniesie­
nia zakorzenionego zwyczaju całowa­
nia kobiet w rękę.

Tętno chwili
PSYCHOZA NĘDZY.

Kiedy twórca, ekonomii klasycznej A- 
dam Smith, oświadczał: „Niskie dochody, 
i niskie ceny — to me zamożność; wypor 
kie dochody i wysokie ceny — oto praw­
dziwe bogactwo", nie dom yoał się zapew 
ne, że u schyłku epoki, którą zacynał, 
znajdą sic tacy jej epigonowie, którzy pt 
jącie zamożności, jako celu gospodarstwa 
kapitalistycznego, obłożą klątwą, a niskie 
dochody i niskie ceny uznają za ideal pi a 
nowej polityki gospodarczej.

W łaśnie tak czynią mniej lub wie.cej 
konsekwentnie od d;uższego czasu prow*; 
dyrzy naszej rodzinnej deflacji. sugeruje® 
społeczeństwu przetrwanie kryzysu kosz­
tem ograniczania potrzeb niemal do zera 
w iink; mgławicowego, przys: łegc dot t >by 
tu, któregc geneza tkwić ma jakoby w o- 
szczędności, osiągniętej droga, jaknaj-.rięk- 
szych wyrzeczeń. Chłopska zasada prze­
trwania przednówka: „byle do wiosny' 
podniesiona została do godności synil oiu, 
przyświecającego polskiemu życiu gospo­
darczemu od czterech lat bezmała-

Jak fatalnie * ego rodzaju hasło oriizia 
\ywa na psychiką jednostek, tego chyba 
nie trzeba dowoiTóć. Społeczeństwo, opa­
nowane psychoza nędzy, uznanej za 
szczyt cnót specjalnych, zatraca zdolności 
twórcze, kulturalne i inicjatyw ę gespodar 
czą, uczy się pracować za psie pieniądze 
wstydzi sie pojęcia zdobyczy. W yraz ,reu  
towność** wykreślono ze słownika gospo 
darezego. W każdym odbiegającym od sza 
blonu um yśle siła faktu wietrzy sie cos me 
czystego. Patirjotą ;est tylko len, kto zga 
dza sie na zniżkę warunków życia do gra 
nic wegetacji, na zniżkę cen do granicy 
samoopłacalności.

(Kurjer Poranny'.

PRZELUDNIENIE A EMIGRACJA.
Kraj nasz ma do ulokowania co roku 

400.000 ludzi, którzy przed wojną przeważ­
nie emigrowali. W strzymanie emigracji 
spowodowało, że odczuwamy obecnie skut 
ki przeludnienia w znacznie większym sto 
pniu, niż odczuwaliśmy je rrzed ro'dm u  
3914.

Przeludnienie to i idące z niem w pa 
rze bezrobocie, spowodowane 6ą zmniej­
szeniem emigracji. Kiedy przed wojną e- 
migrowało rocznie do 200 — 300 tysięcy ln 
dzi. a w r. 1931 wyemigrowało tylko 7SC60. 
w r. 1932 — 21.400, w r. 1933 — 35.000 i w 

J934 — 42.600, czyli przeciętnie emigruje 
obecnie około 40.000 osób rocznie, t. j. zale 
dwie 10 pr. tego, co emigrowało przed, woj 
ną. W tych warunkach bezrobocie staje 
sie faktem najzupełniej zrozumiałym- 
Kraj dąje prace niewiecej, niż 20 pr. na* 
iuralnego przyrostu rocznego ludności; 
reszia pozostaje aa miejscu, pomnażając, 
kadrv bezrobotnych, wynoszące oficjalnie 
w 1934 r. 388.000 a w rzeczywitości k i l k#  
miljonów. łącznie z bezrobotnymi na wsi.

(Czas).

/



podczas życzeń noworocznych
Na ręce wojewody kieleckiego w u- 

rzęctó® wojewódzkim odbyło się skla 
danie żyosseń noworocznych dla Prezy 
doata Rzeoaypospolitej, generalnego 
inspektora sił zbrojnych, dla prom jera 
i rządu — przez przedstawicieli władz 
i społeoK«tist wa kieleckiego. Zebrani 
wrtwt z pocztami aatandanwenr asia- 
wtiłi się wokół popiersia Marszałka J. 
PiłBuitekiego.

W obwili ukazania się p. wojewody 
orkiestra odegrała hymn państwowy, 
poczem prezydent urasta Artwiński 
złożył w imieniu zebranych życzenia 
jnoworoozne. Następnie woj. dr. D na 
des z wygłosił następujące przewnówio 
nie:

Nowy rok spotykamy hołdem dla 
Józefa Piłsudskiego.

Myśli nasze mkną na Wawel, by 
się iłko ć — by skrzepnąć — sit nabrać 
1 rozwagi i wrócić do działania na no­
wy rok wyścigu pracy.

Na Wawelu nasaa historja ■-■- hi- 
fi torja triumfów i klęsk — sukcesów i 
zawodów — wi elkich momentów i o- 
fttrzożea.

Wodzowie i królowie — rozpamię­
tują w widznym śnie swoje prace z 
nmodoni.

Tam czytać możemy odwieczną 
księgę testamentów.

O statóą  kartę testamentów zapi­
sał J . Piłsudski — powtarza wiele 
zdań z dawnych wskazań królów i wo­
dzów — naszym obowiązkiem jest 
wsłuchać się w głosy dziejów — i prze 
dewszystkiem poznać prawdę o naro­
dzie — jakim był a jakim być powi­
nien.

Wejdziemy na dobrą drogę naśla­
dując wypróbowane cnoty przodków 
i unikając dobrze nam znanych wad 
naszych ojców.

Składając hołd J . Piłsudski om u pa 
miętajmy, ż» ten fylko obywatel skła­
da szczery hołd Jego pamięci, który 
od dnia śmierci Wodsa sam stal sję 
lepszym człowiekiem i lep ej wykony 
wujo swój obowiązek.

I,osy Rzeczypospolitej pozostawił 
Józef Piłsudski w rękach Pana Prezy­
denta RzoeKypospolitej prof. Ignacego 
Mościckiego. Ku Jego Dostojnej O s o ­
bie płyną dziś z całej Polski1 życzenia 
gorące, by Opatrzność błogosławiła 
poczynaniom tak ważnym dla przyszło 
soi naszej ojczyzny.

Wiernie i wytrwałe stoi naród przy 
zwierzchniku państwa — zdając sobie 
sprawę, iż tylko solidarny wyrilek 
wszystkich obywateli pod jednym kio 
rownictwem doprowadzi Polskę do 
zwycięskiego zakończenia okresu od­
budowy świetności — zniszczonej nie­
zgodą — wiekową niewolą i nasięp- 
siwami strasznej choć zwycięskiej w ij 
ny.

Wspominając zwycięską wohię — 
zwracamy nasze pełne umiłowania my 
fM ku wojsku polskiemu.

Wśród rozpaczliwego żalu po stru ­
cie Pierwszego Mamzafka Polski 
Zwycięskiego Wodna jedna pozostała 
nam otucha — oto pozostawił na- ‘ęp- 
cę — towarzysza wszystkich Swych 
prac Generała Edwarda Rydza Śmi­
głego i Jeirnf naczelne dowództwo 
armij Pan Prezydent Rzeczypospoli­
tej powierzył.

Składamy dziś życzenia naczelne­
mu wodzowi — by, jeśli konietiz ość 
wyprowadzi sztandary wojska pilskie 
go na pola bitew — równą okr d je 
chwałą jak Jego Nieśmiertelny Nau­
czyciel.

Rząd Rzeczypospolitej pod pczewo 
dlniotwem Pana Premjera Mn rja.ua, 
Zyndrama Koso ałkowskiego podjął 
nader ciężkie zadanie uporządkowania 
gospodarczych zagadnień kraju.

Niezwykle ciężkie położenie ludu 
pracującego — stanowi główną troskę 
rządu.

Przewlekły kryzys hamując^ go­
spodarczy rozwój świata szczególnie 
oiężko dotknął nasz kraj pozbawiony

rezerw gromadzonych przez wolno Na 
rody przez dług o lata -— 'to też wszy­
stkie sfery w Półsen ciężko odozuwają 
następstwa przebudowy gosp-odas czaj 
świata.

Żyjemy w okrasie kiedy Polska, po 
•miuje nowy wysiłek przeorganizo­

wania gospodarczego.
Sytuacja ta wymaga od wszystkich 

ofiar i te ofiary zostały złożone,
Powodn&onie planu zależy w dużej 

mierze od postawy psychicznej na­
rodu.

Dowody tego zrozumienia upraw­
niają nas do wiary, iż podjęta walka 
zakończy się zwycięstwem.

Dziś u progu nowego roku wszyscy 
składamy panu premierowi i rządowi 
Rzeczypospolitej życzenia, by podjął*

prace przeprowadził ku chwale ojc/.y- 
wny.

Dziękuję wam znakomici obywate­
le za ży-osenia, które złożyliście r.a mo­
je ręce d-ta pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, dla pana generalnego in­
spektora sił zbrojnych, dla parna pre­
mjera i. rządu Rzeczypospolitej.

Dżękuję i za życzenia skierowane 
pod adresem mojego urzędu.

Przyjmijcie moje życzenia dila wszy 
stkioh mieszkańców ziemi kieleckiej — 
nieoh pomyślny obrót spraw przyspo­
rzy wszystkim radości i wesela".

TTroezystość zakończono okrzy kiom 
na cześć RizeozypospoVtej, Prezydenta 
Mościckiego. generalnego inspektora 
sił zbrojnych, premjera i rządu Rze- 
czyposp&li tej.

Głosy Czytelników

Jak załatwia sprawy swych członków
ubezpieczalnia sosnowiecka

Racz umieścić Sz. Panie Redakto­
rze w swern pocaytnom piśmie, te k il­
ka słów przepojone goryczą, o stosun 
kaoh panujących w u bezpieczni n so­
snowieckiej.

Ot-o jako członek uhozpiocx&lrti. war 
szńwftk/oj przesłałem przekaz na le- 
czonie oórki w Porębie koło Zawiercia, 
jako ostatniego członka rodziny. Po 
stwierdzeniu poważnej choroby przez 
miejscowego lekarza, córka zestala 
przesłana na komisję lekarską w Za­
wierciu. Komisja uznała za konieczne 
dalsze leczenie w sanatorium w By­
strej. 7. chwilą jednak przyznania le­
czenia w Bystrej, odebrano całkowi«:e 
leczenie mi córki, motywując tern, żo 
ukończyła oma 16 lat.

Chcąc robić dalsze starania udałem 
się do ubezpieozalni warszawskiej 
gdżie zażądano od ©mnie karty lecze­
nia. Napisałem w tej sprawie list i o-

W sprawie dr. Segala w Łagiszy
W zwiąssfeu z artykułem niedawno 

ogłoszonym w „Kurjwze Zachodnim'*, 
stawiającym niesłuszne i nieprawdzl- 
we zarzuty dr. Henrykowi Nogalowi w 
Tagiszy — robotnicy kop. „Mars" 
stwierdzają, oo następuje:

Nieprawdziwą lost informacją jako 
by na kop. „Mam4 odbyło się zebranie 
/Ałogi i jakoby na tea» zebraniu powzię­
to jakiekolwiek uchwały przeciwko dr. 
Regałowi. Było tylko zgromadzenie kil 
kunastu osób, odbyte w taiemrdęy 
przed załogą, które nie mają prawa 
wystęnowaó w imieniu ogółu rob dzi­
ków. Zarzuty przez to osoby dr. Sega* 
łowi stawiane są. nieprawdziwe i o- 

Stwierdzamy z m ią stanów- 
ęzośeią.. iż nie było nigdy żadnego 
śmiertelnego wypadku z synem robot 
nika Ifarolęeyfeh prgepiwkle d*iei:^o 
to po udzielonej rnu o rzez dr. Segaln 
o^męoy żyje do ck# i jast —*
Nigdy nie bvło tąż wypadku, aby dr. 
Sega.1 zkwiał do ohótych bm  przy- 
bonów lekaj^kieh.

My rohotałcy kbp. , Mars'4 kórzysja 
1ą« stale z opieki i ustąp; djp.

f '   ’  - v  - 0 * . 1n 9 »  |a*v> - >

ip t^ in y  najzupełniej ządowoieni za- 
$Wno że sposobu leosenia d.r. Sejsralą, 
,hik i a .jogo stosunku do chorych. Nie 
ipamy żadnego powodąi do skarg nu Ir. 
Sokala, gdyż leczy nas dobra®, z doi re- 
mi rezultatami i traktuje nas dobrze 
i uprgejmie, sumiennio wykonywująe 
swe obowiązki lekarskie.

Najłpeszypi dowodem wartości c- 
tyoamej dr. Se^ila jest fakt, iż nietyl - 
ko często bezinteresownie leczy (ostat­
nio bezpłatnie podjął się badania dzie- 
oi w „Ośrodku Matki" w Łagiszy), ale 
w oałym aaąregu znanych nam wyj ad- 
feów z własnych pieniędzy udzielał bie­
dnym chorym pomocy — czv na z ak u p  
lekarstw, ozy też na przejazdy. Nie jest 
przeto zrozumiałem d la  nas, dlaczego  
wspomniana garstka łudzi wytząddla 
dr. Segalowi ujeapm niezasłużona i po­
ważną krzywdę moralną, napadając r.n 
niego w sposób Wiręcz oszofterezv i u* 
ważamy sobie za obowiązek nodaó do 
wiadomości publicznej istotny c tan 
sprawy.

Następuje kilkadziesiąt podpisów 
robotników kopalni „Mars".

Z wiezienia w Sosnowcu i Sędzinie
zwolniono wczoraj 110 więźniów

Wczoraj w „Dzienniku Ustaw" u- 
kazał sic nełny tekst ustawy aumesty- 
cvinej. W związku z tom z więzienia 
śledczego w Sosnowcu zwotrconyCh 
zostało wczoraj 27 więźniów w tern 
Id kobiet.

7i więzienia w Będzinie zostało 
również zwolnionych naraz i o Ad więź­
niów.

Dafoze zwalnianie *$'-£> ©dby*

wać s ’ę będz o każdodzieuinie. w miarę 
nadsyłania przez władtze sądowe — 
nakazów zwolnienia.

Ogółem z więzienia będzińskiego 
i sosnowieckiego zwolni onych ma być 
zgór.ą 200 więźniów.

Spisy osób, które w najbliższych 
dniach zostaną zwolnione z wiezienia 
są przyGcźtowyw&ne 1 uzgadniane

sobota

styczeń

trzymałem odpowiedź, ź-e papiery zo­
stały już wysłane.-Po miesiącu ocze­
kiwania przyjechałem do Poręby i uda 
łom fifę do ambulatorjum w celu ołrzy 
mania dowodów Icezenia. .W ambula- 
torjum oznajmiono mi, że w dniu 21 
listopada 1935 r. papiery zostały wy­
dane do Zawiercia. V<Mom się więc 
do oddziału uhezpieczalni w Zaw erciu 
gdzie oświadczono mi znów, że nic na 
doszły żadne dowody. Wobec czego 
zmuszony byłem pojechać do ubozpio- 
^v.alni w Sośnowcu. Tu posyłano mnie 
od dlrzwi do drzwi i w końcu ośw ad- 
ezono mi. żc. tu tej sprawy niema. Stra 
odom więc oz as. straciłem pieniądze na 
podróż i odsKodłeni z niozem.

Oto jak załatwia i  traktuje najży­
wotniejsze sprawy swych członków ą- 
bczpieozałnią sosnowiecka!

Ubezpieczony J. D.

Dziś: Tytusa 
Jutro: Telesfory 
Wschód słońca: 7.45 
Zachód słońc* 3 82

RACJO
WARSZAWA.

Sobota, 4 stycznia.
6.30 Kolenda; 6 38 Pobudka do ffłmtm* 

styki; 6.84 Oirouastyka; 7.20 D ziam ik *M>- 
ranny; 1157 Sygnat czasu z Warsa. Oba, 
A.Sif.5 42,00 Hejnał z Wpeży M arjackiej < ik 
Krakowie; Jg.lK! Dziennik |M>łuil<uowy; 
12.15 Koncert; 13.00 Koncert karmom stów; 
13.25 Chwilka gospodarstw a domowcsoi 
15,<M) Gruba gra — humoreska; 15.15 Nasz 
handel morski; 15.80 Koncert; 1S.OO Lekcja 
języka francuskiego; 16.15 Pieśni: lo%  
Skrzynka techniczna; 1645 Cala Polska 
śpiewa; 17.09 Tr. nabożeństwa z Ostrpi S ra  
my z Wiluu; 17.50 Kaszo m iasta i miaste­
czka: Tyniec — pogadanka; 18.00 T ratę  
Wyobraźni. Słuchowisko dla dźieci p L 
„Klucz do świata*4 ze Lwowa; 19;# Wiafl. 
sport, ogólne; 19 50 Pogadanka aktualna; 
20.09 S tare kelendy w nowej szacie; 20.45 
Dziennik wieczorny, 20.55 Obrazki z Pol­
ska współczesnej; 21.% Audycja noworocz­
na dla Polaków z zogranicy. 21.30 Wegola 
Syrena. 22.06 Muzyka lekka. 2300 Wiado­
mości meteorologiczne. 23.65 Spacer po Ew 
ropie.

KATOWICE.
Sobota, 4 stycznia.

6.50 Walce budzą ■'< ' snu. 730 Chór Ery« 
na z płyt- 7 59 P  r  o g r a m  
na dzień bieżący. 7.55 Parę iuformacv.l 18.80 
Lekcja języka polskiego. 13.45 Płyty. 15-20 
Wiadomości bieżące. 1&22. Życie artystycz­
ne i  kuUuraliic S'nska. 1630. Skrzynka dla 
dzieci. 18.45 Koncert reklamowy. 19.10 Pro 
gram na dzień następny. 19-20 Przegląd 
prasy. 19.35 Wiadomości sporlowo

 oo«-----

k t o  o d p o w ia d a  z a  p r z e k r o c z e ­
n ia  USTAWI O CZASIE PRACY?
Sąd najwyższy orzekł, że w wypelkacli 

gdy pracodawca powierzył kierownictwo 
z a l ładem pracy innej osobie, lecz nie p e ­
dał jej nazwiska inspekcji pracy, jak to 
prztw iduje rozporządzenie Prezydenta Rze 
ezyftnspotitej o umowie o pracą robotni­
ków — za prąekroeneuie ustawy o ftsaftiO: 
pracy w przemyśle i handlu odpowiada 
włjiśf.iciel zakładu, chociażby nim nawet 
nie kierował;

Z mrnu
WEZWANIE UCZESTNIKÓW WALICt
0  SZKOLE POLSKA W KIEM'AOU
1 W wykonaniu uriiwały walneso zjazd i 

uczestników wałki o szkołę pol&fita w 
Kielcach, komitet wykonawczy prayst
je do uczczenia pamięci dluKoletniegi pro 
fekta gimnazjom w KieLacli śp. ks kan. 
Józefa Niewiarowskiego przez wmurowa­
nie w kościele św. Trójcy tablicy pamiąt­
kowej.

Spełnimy tein akt wdzięczności wzgb;- 
deni nasezgo nieodźalowMiego prefekta, 
który wychowa! lirene zastępy młodzieży 
polskiej, wpajając w nie ucŁUcie miłości 
ojczyzny. W czasach kiedy nawet myśl a 
Polsce jako ojczyźnie była gwałtem zabór 
ców tłumiona, a mowa polska nie mogła 
się rozlegać w imiraoh szkół śp ks. J. Nia 
wiarowski, nie barząc na ftrożące mu nie­
bezpieczeństwo rozpalał w młodzieży nie- 
tylko miłość do wiary swych ojców, ais na 
uczył czcić pamięć ofiar bohaterskich walk 
o wyzwolenie Polski, wskazywał drogi do 
jej z m a r t w y c h w s t a n i a ,  uczył miłości mo­
wy ojczystej.

Niech nikogo z jego wychowanków oh  
braknie na Uście ofiarodawców prze: 'ł« 
żenśa cltocby skromnego datku na wyko­
nanie I wmurowanie tablicy.

Spodziewana nadwyżka składek zosta­
nie przeznaczona na fnndunz szkolni równ 
Polskiego Zagranicą zgodnie z uchwałami 
Zjazdu.

Ofiary prosimy kierować pod adresem 
flkarhń-ta i- ks. szambełann

toaiego Żrafica w Kielcach, ul. Sienkia 
włesa 17, Inh konto ciekowe PKO nr. 110157 

O dacie w muro wania tablicy ofiarodnw 
ców zawiadomimy Projektuje się ilzieft 
8-go lutego 1936 r. jako rocznice strajku 
szkolnego.

Komitet Wyfeonnwozy: ks- A. Źralek, 
dg-. J. Bellert ,dr. J. Gołka, K- Massalski 
M ,  We<Gl»oureika- H, SamiósB*
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Z Z agłęb ia
T E A T R  M I E J S K I  

w SOSNOWCU.
Daw o godzinie S.30 wieczorem świetna 

row ja  pt. „Dobra jest".
Jutro o godzinie 430 po{x>łudn.iu desko 

tiaia operetka Hervego p t  „Nitouehe". Bi­
lety w cenie od 25 gr.

Wieczorem o godzinie 8.30 przebojowa 
rew ja p t  „Dobra jcsi*-

— OQ - O—’

KARAMBOL KOLEJOWY NA 
STACJI W DĄBROWIE.

Onegjiuj około godziny G popoł. na 
stacji w Dąbrowie w czasie przetacza­
nia wagonów n as 'ąp ił wypadek. W jed 
nyn* z wagonów załadowanych, węgłem 
pękła oś, wskutek czego jeden tor av- 
otał częściowo ? u t a.rasowany.  ̂ /g ó rą  
przez trzy  godziny lu cb  pociągów odby 
wał się tylko po jednym  torze.

W ypadku z ludźmi w czasie karant- 
bolu na szczęście nie było,

 O  i
ZABAWY KARNAWAŁOWE i  DAN­

CINGI.
PZZ.PP. i H. w Dąbrowie urządza trady­
cyjną zabawą taneczna kostiumowo - ma­
skową. która odbędzie sią w salonach re­
sursy dąbrowskiej.

Zaproszenia można otrzymać w sekte- 
tarjacie oddziału w Dąbrowie przy ul.
Sienkiewicza W w godzinach 19—21.

 O------
Dorocznym zwyczajem niwecki zarząd 

koła polskiej macierzy szkolnej urządza 
jutro o godz. 9 wieczorem zabawą tanecz­
ną w sali towarzystwa „Lutnia" w Niwce, 

Dojazd z Sos no lr ca autobusami z dwor­
ca do ulicy Wygoda, skąd pieszo 5 mmut 
drogi.

Powrót (y gwiztftW) 6 rano zapewniony '/» 
„Lutni'4 do Sosnowca i MySłow.c. Po za­
proszenia należy sio zgłaszać d.o p. dr. Ka­
mili Rejsowej. Niw-ka, telefon 5-08.

  O------
Akademickie koło Zagłębiali wo Lwo­

wie urządza jui*'o w podziemiach restaura 
eji „Savoy4' w Sosnowcu dancing towar/jr. 
ski z bogato urozmaiconym programem., 
między inuemi odbędą sio występy artysty 
ezne pierwszorzędnych artystów.

 0——
Policyjny klub sportowy w Sosnowcu u- 

rządza dziś dla członków i zaproszonych 
gości zabawę taneczną, która odbędzie sią 
w ładnie udekorowanej. sali sominarjum 
nauczycielskiego, ul. Wawel nr. 1.

Do tańca przygrywać będzie dobrowy 
zespół orkiestry seminarzystów.

Atrakcja zabawy będzie bogato ozdob­
ny kotyljon-

 0()0-------

  Waln« zeliranii- absolwentek szkoły
rzemiosł w Sosnowcu Koło absolwentek 
żeńskiej szkoły rzemiosł w Sosnowwu urzą- 
dzm walne zebranie dnia 5 bm. o godzinie 
4-ej popołudniu w lokalu s/.koły.

  Stowarzyszenie pan miłosierdzia św.
Wincentego a Paulo w Miłowicach obda­
rowało na gwiazdkę zgórą 120 osób. Ma 
każdą osobę wydano pół kg. strucli, ćwierć 
kg. mięsa i 1 śledzia

   )t,Jasełka4’ w Sosnowcu. Związek mło­
dzieży pracującej „Jedność" oddział w 
; 'sbow . u wystawia w du. f> i 6 bm. w sali 

zjednoczenia zawodowego polskiego w So­
snowcu, ul. Mariacka nr. 1 „-Jasełka'4 I 1- 
Rydla.

Początek iH-zedtawiema o godz. 18-ej

— Opłatek w Czeladni- W niedzielą w 
sf.li klubu urzędników aa Saturnie odbę­
dzie sie tradycyjny opłatek Ala czlmkow 
OKS. Początek o godz- 7 wieczorom.

 Związek powstańców śląskich w t ze-
i«dai urządza dnia D stycznia 'or. w sali 
gf„Kii urzędników na Saturnie bezpłatna 
7.a,h;i,we iHaeezną dla swyeh członków i ich 
rodzin. Początek o godzinie 8 wieczorem.

nie zadużo składek opłacają
fcmotnićy w Zagłębiu Dąbrowskiem

Nie - i K upalnie w Zagłębiu D ą­
browskimi.-. pob ierają  od robotników  
rozm ai e .khidki r.a pewne cele, mimo 
że robotnicy .a rab ia ją  bardzo m arnie 
i niechętni? płacą składki. M anja  
składek p i;-: -ijo zresztą w calem na-
szern. s j y !>ez-)ństwie.

W' dm  u w- żorajsaym, w inspektora 
et e p racy  w S'osnowmt odbyły się dwie 
konferencje dokładnie ilustru jące  j a ­
kie stosunki pam tją  w tym  wglądam 
n a  nieki v- b kopalniach.

Otóż kop. Grodziec" pobierała od 
dość da aa składkę na. kościół, a poza 
tern robotm ' płacili pewne sumy na 
osobną ■ -Je rówu:eż na kościół. Obce 
ruo robotnś:> p racu ją  po k ilka dni w 
tygodniu, ■> 'ż każdy grosz ciężko Lin 
jes t wydiii.- Zwrócili się więc do se­
k re ta ria tu  ! ■ Z- Cl. z prośbą o in terw en 
cje w tej sprawie.

Na konferencji inspek tor pracy 
oświadczył, ż.o dyrekcja kopalni nie mo 
że pzymutsowo ściągać tych składek od 
robotników. Wobec teg dyrekcja ma 
wywiesić ogłoszenie, ze składki mogą 
płacić tyłko ci robotnicy, którzy w y­
rażą na to swą zgodę

m » w
N astępnie odbyła s  ę konferencja z 

dyrekcją kop. ,,Jowisz“ gdzie znów 
robotników nakłaniano dk> ubezpiecza­
nia się na wypadek śmierci. T w tym 
wypadku inspektor oświadczył katego 
rycm ie, ae- dyrekcj nie wolno nak ła­
niać lub zmuszać robotników do ubez 
piecz arna się. Pozatem  poruszana była 
sp raw a m undurów d la  robotników, 
k tórym  za to odtrącano pewne sumy. 
D yrekcja oświadczyła, że m undury nie 
będą już szyte kosztem  robotników.

Z tóaialooś&ś powiatowego związku
straży pożarnych w GSkusiu

Oddział powiatowy związku straży po­
żarnych w Olkuszu, przekształcony, z okrę­
gowego związku straży pożarnych, isHńe- 
jo 10 lat i obejmuje teren pow. olkuskie­
go <- przc.dr i; 1483 kim. kw.. na którym 
znajdują sic 2 miasta. 14 gmin wiejskich. 
430 miejscowości, 22035 budynków mieszkał 
nyeh i J5SjK» ludności, z, której zaledwie 
2316 są członkami czynnymi straży .pożar- 
nych, to znaczy, że na 1000 osób zamiesz­
kałych w powiecie olkuskim tyłko 15 ,vst 
strażakami, a na każdego strażaka przy­
pada da oh-ony 10 i pól budynków miesz­
kalnych. Zło to pogarsza brak sprzętu do 
gaszenia. Dla przykładu podajemy, że 1° 
dna sikawka przypada na 101 budvnkiiw 
i 1330 osób, zaś cztery metry węża tłcesu-* 
nego przypada na jeden kilometr k wad ra­
tio wy terenu.

Cyfry mówią same z,a siebie. Dlatego 
dążeniem zarządu oddziału powiatowego 
związku straży pożarnych w Olkuszu by­
ło i jest ustawiczne zabieganie o fundu­
sze na potrzeby oddziału, i straży, pożar 
nyeh, przedewazystkmu od P. Z- U. W. i 
samorządów, dalej — podnoszenie spraw­
ności i bojowoaci straży przez szkolenie, 
zawody i egzaminy przy wykonywaniu 
nadzoru nad działalnością straży, któro ł» 
czynności z ramienia zarządu oddziału ol­
kuskiego sprawował instruktor pożarni wy 
Z ramienia zaś powiatowego związku sa­
morządowego, kilku obecnych na zgrerna- 
dzenu druhów sprawuje bezpośrednio lub 
pośrednio kontrole nad działalnością od­
działu olkuskiego i tak: p. starosta S ta­
nisław Gliszczyński, jako najwyższa wła­
dza powiatu, delegat powiatowej rady sa­
morządowej p- Kryspjan Kulka, dalej 
członek wydziału powiatowego P- Franci­
szek Biedak oraz członkowie sejmiku olva 
ski ego pp. Kwapisz i Stolarski.

Teren działalności oddziału powiatowe­
go jest podzielony na U rejonów admini­
stracyjnych. te zaś są zgrupowane w put* 
ciu rejonach ćwiczebnych, ośrodkach na­
stępujących: Bolesław, Pilica, Skała Mul 
brom i Żarnowiec. Celem podziału na m 
jony iest współpraca i iiomoc w pr;:c:P‘h 
oddziału na swym terenie, przez naczelni­
ków rejonowych! i rejonowe rady sztabo­
we.

Rojony są obsadzone n aj w ytrawn i oiszo 
mi jednoatkami oebotiuczyph faohaw^w 
pożarniczych z powiatu olkiir*kuw>. kl vtzy 
dla wydatniejszego oddania się pracy w 
rejonach nie mogą pełnić obowiązków na­
czelników czy zastępców W strażach ma 
cierzystych, które na czas kadencji na"*el- 
nika rejonu uzyskali ze swyeh straży ur­
lopy.

W powiecie olkuskim na dzień 1 kwiet 
nia 1935 roku było 90 straży pożarnych.

Piąć przemysłowych, 1 szkolna i 84 o* 
chotnioze- Te oatalriie składają się z 2 
miejskich, 6 małomiasteczkowych i 76 wiej 
skieh. Jedna straż, pożarna przypada na 
5 miejscowości o przestrzeni 106 ktrn. kw- 
Gdy zważy się, że nie wszystkie straże 
spełniają należycie obowiązki, przeważnie 
nio z winy samych straży, lecz z braku do 
statecznego sprzętu gaśniczego, zaopa• rże­
nia w konie do pożaru i wodą dla akcji 
praeeirwpożarowej — to stwierdzić tutaj 
należy, że straże pożarne pow. olkuskiego 
mają nad wyraz uciążliwe zadanie utrzy- 
mania sk? w stałej gotowości bojowej ula 
zabezpieczenia mumia i żyoia współehy 
w^aęii. a mlsao to nie upadają na duenu, 
ufni w lepszą pp«ysrfoćć wierzącv że usta­
wa przeeiwpożarr.wa i przepisy wy- 
ł^oiiaweze ulżą doli bezinlereaownośoi sl a 
im iW a oehofcaleaego

W myśl instrukcji o organiz-ocii wy 
szkolenia straży pożarnych wyszkolenie 
podstawowe danego stopnia winien posia­
dać każdy członek straży i to conajmnici 
do wykonywanej w strażaotwie funkcji. 
Ponieważ każdy oficer strażacki, aby 
mógł szkolić musi sam posiadać wyszko­
lenie odpowiednie oddział powiatowy, me 
mająo pieniędzy na zorganizowanie kur­
sów pożarniczych, wezwał wszystkich ofi­
cerów straży do egzaminów z l stopnia bę­
dącego wyszkoleni cm szeregowca - slra- 
Ikaka-

Dla porównania stanu w y sz k o le n ia  
straży, orjentacji dowództwa, z.ademonsno 
waniu społeczeństwu stanu i wysiłków 
prac nad wyszkoleniem straży • propagan­
dy idei pożarniczej oddział powiatowy zor 
ganizował pioć zjazdów rejonowych i '■nt • 
w Bolesławiu, Pilmy, Hkale, Żarnowcu i 
Wolbromiu, w których to zjazdach wzudo 
udział 74 straże w sile 1895 strażaków.

Świadomi tego. że Polską obronie moż­
na wtedy, gdy każdy obywatel państwa 
hedzie umiał władać bronią i skutecznie 
z niej strzelać, oddział powiatowy zw.az- 
ku straży pożarnych w Olkuszu przepro­
wadził doroosaie zawody strzeleckie o no 
straostwo straży pożarnych na 1934-3o r., 
które odbyły «i« w 9-cin miejscach.

Mistrzostwo powiaifows na 1934-<j5 uzy 
skała zespołowo straż cementowni Klucze 
zaś jednostkowo naczelnik rejonu F.uzeh- 
.iusz Sokołowski z Woli Libertowskiej. — 
Nadmienić przytem należy, ie dzięki wh 
śnie corocznie organizowanym przez od 
Aział olkuski stivelaniom z bnoai małoka­
librowej. w roku bieżącym zajęliśmy pie • 
wszo miejsce w woj. kiełeckiem.

______  a tr. J

k o n f e r e n c j a  r e w id e n t ó w  z w
SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW „SPOŁEM

W dli. od 2 do 12 bm. włącznie odbywać 
się będzie w Katowicach w domu oświato­
wym przy ul. Francuskiej ogólnokrajo a 
konferencja rewidentów-łuatratorów „Spo- 
Sem“ spóldz. spożywców.

W programie konferencji poza sprawa­
mi bieżąoemi, przewidzianych jest s-oreg 
referatów. M, in. wygłoszone zostaną re­
feraty przez prezesa związku „Spoh m“ 
prof. M. Rapackiego, kuratora okresu 
szkolnego krakowskiego, M. B. Godeekic- 
go, doc- U. J. dr. T Kłapkowskiego,, dyrek 
isora instytutu spółdzielczego w W arsza­
wie, B, Przegulińddego, dyrektora wy­
działu lustracyjnego „Społem", St. Dii plą 
i innych.

Uczestnicy konferencji oprócz pow yż 
szego zwiedzą zakłady przemysłowo, oraz 
miejscowe i zamiejscowo spółdzielnio ap» 
żywców.

Konferencja zostanie zakończona w d;i- 
12 bm. kursem dla pracowników spółdzu D 
czych z Górnego Śląska o charakterze po­
kazowym, na którym w roli wykładowców 
wystąpi szereg miejscowych i zamiejsco­
wych spółdzielców. Zwołując swoją dorocz­
ną konferencję do stolicy Śląska — K a­
towic, związek „Społem-' miał na celu n.o- 
tylko umożliwienie uczestnikom zetkniQc a 
aie bliżej z miejscowemi spółdzielniami i 
spółdzielcami, aJc i poznanie tej starej zio 
mjoy polskiej, jej dorobku i zabytków.

W dniu 11 bm. przyjedzie do Sosnowca 
wycieczka lustratorów, celom zwiedzeniu 
powszechnej spółdzielni spożywców i w-. :0 
oia udziału w zebraniu członków spółdziel­
ni na Pogoni.

 o ------
Z WALNEGO ZEBRANIA Z W PDW-
STANCÓW ŚLĄSKICH W CZEŁAD/f

W sali uniwersytetu powszechnego ou 
było się walne zebranie członków 7,w:ą-.ku 
jłowstańeów śląskich w Czeladzi. Z su pro­
szonych gości w zebraniu wziął udział bm. 
mistrz Br. Borobozyński, dyr. H. Sialbns 
z Częstochowy, prezes pow. zarządu pow­
stańców śląskich w Sosnowcu I*. Karnow­
ski, Porado z, Częstochowy, delegat gł w- 
uogo zarządu OMP. Kempny i inni.

Złożone piv.cz zarząd -związku sprawo­
zdania z rocznej działalno** pr*yk>  o- 
klaskami. Związek wykazywał diiżą m- 
chliwośó w pracy, posiada własną biblio­
teką składającą m  ■> m  d»»et przyczcm 
okrót kasowy wynosił 739 zł. Saldo na *oU 
bieżący stanowi 34 zł. Przy w iązka i«.m:o 
je koto młodzieży OMP. którego prezesem 
jest p. Z. Maszra-yk.

Po udzieleniu obsolutorjum dokonano 
wyboru nowych władz zw azku. W skDd 
zarządu wchodzą PP : M. Szenk jtrczCN 
sędzia R. Herman — I wicei-rezcs. Clńc O 
— TI wiceprezes. L. Mańka — okaroi iit, 
Z. łosica  — sekretaiv„ Z. Wur •b u.hc.r — 
zastępc-i sekretarzu. B. Domaga k. Lcksc.n 
der i Kupis — ławnicy.

Przewodniczącym komisji rc.wi/.v mol 
jest p. Cieślińr.ki A'cksar-1'r.

 o------
« m t e s t e c y  w i e z i e n i a  z a  

F R Z E K U P S T W O  PO !JC U  A N TA
O usP.owanie przekuRionia Rosfę- 

runkowogo poli.-j odbyła się wcy/naj 
w  sądzie o k rę» w y m  rozpraw a prze­
ciwko kupcowi 7. Dąbrowy. Herszowi 
M ajerowi Gorsetowi.

G orset należał do tych oporoy-'h 
kupców, którzy mimo od po w od ni eh 
zaiv,ąd/.cń władz uiiejskinh o >*'■:»- 
ku uwidaczniania cen na artykułach 
pierwszej potrzeby, u hyiał ssę od te­
go. Gdy sporządzono na niego z te-ęi 
powodu pro tokał karny, chciał prze­
kupić poY cjanta w ręczając mu l  v$. i 
paczkę tytomiu ,.średniego tur^cki-^o*

Gorset skazany został na 
miesięcy w ięzienia i Bkł z!. rrrr-
- r j a i w i s r a u w . i i * umKmase&iei- '■ •

Ł-'i

}

„Obrońca sądowy" skazany na półtora roku więzienia
Przed sądom okręgowym w Sos­

nowcu odbyła się wczoraj rozpraw a 
przeciwko znanem u na  teren ie  soenow 
ca afe rzy śc ie  Szymonowi Szydłow­
ski ernti. k tó ry  podm ywał się pod ob­
rońcę sądowego, nabierając  naiwnych 
na większe kwoty pieniężne.

Szydłowski występował również w 
roli w indykatora i pośrednika w urzę­

dach skarbowych, gdzie dzięki rzeko 
mo rozległym stosunkom , obowjąizfy 
wał się interw eniow ać w spraw ach 
podatkowych swych klientów. To też 
ogólną sumę, na którą oszust zdołał 
nabrać różne osoby, trudno  je s t usta 
lić.

Sąd wymierzył Szydłowskiemu pół 
lo ra  roku wiezieni a,

Sygnatura akt I Co. 565/35.

G iw iaszezen ie  pfe!śc-?ne
Sąd Okręgowy w Moasowci* ogłasza, żo 

w dniu 9 października 1035 r. wpłynął •<<» 
Sądu ymiosek Józefy Piotrowskiej o upso, 
wadzenie jej w posiadanie spadku po mg, 
iu Ignacym - Romualdzie Piotrowskim. v. 
Bernarda i Józefy z Bentzeiów. zmarł**!* 
w dniu 5 czerwca 1935 r. z pouaimeciem po­
zostałych spadkobierców.

Wzywa sic przeto spadkobierców Igna 
oego - Romualda Piotrowskiego, aby w, 
oiągu miesiąca od dnia 8-go ogłoszenia 
zgłosili swe prawa do spadku po z.manj m.

Włcep rezes (pod [iis n i eczy te 1 u y > 
Sosnowiec, dnia 3 grudnia 1935 r.



Z © Ita ssa
(ol) Z życia rolników w Suloszowej. Pod 

przewodn' ctwem prezesa kółka rolniczego 
p. E, Rudnickiego odbyło się walne zebra­
nie kółka rolniczego w Suloszowej, gdzia 
poza sprawami organizacyjnemu wygło­
szone zostały refera ty  rolniczo - gospo­
darcze przez pp-: prof. Kędziora (ze szko­
ły rolniczej w Tryciążu), Józefa Oskacftow- 
skiego i instruktora rolniczego Leona Ge.- 
gotka z Sułoszowej.

(ol) Zamiast życzeń noworeznych tovr. 
dobroczynności w Olkuszu zebrało na b s ę  
ofiar zł. 14.60, które przeznaczono na przed
szkole.

(ol) Opłatek. W przyszłą niedziele o 
godz. 3 popoł. w lokalu p. Bobrzeekiego 
kupcy polscy i rzemieślnicy chrześcijanie 
urządzają wspólny opłatek.

(ol) Powrót z Palestyny. Przedwczoraj 
wróciło z Palestyny kilka rodzin do rodzin 
nego swego m iasta Wolbromia.

(ol) Magistrat i p. Reehnie. Przedwczo­
ra j przed rejentem olkuskim zawarto akt 
kupna sprzedaży, mocą którego m ag 'stra t 
sprzedał 200 mórg grun tu  wraz z lasem w 
osiedlu Bukowno jednemu z poważniej­
szych wierzycieli m agistrate, mianowicie 
Jakubowi Eechnieowi. Wysokość zadłuże­
n ia  m agistratu  u Rechnica sięga sumy 4Ó!> - 
tyg- zł no zredukowaniu procentów' i «n- 
mego długu.

(ol) Rok wiezienia .za przywłaszczenie.
Sąd okręgowy z SosnoWca na sesji w yjaw  • 
dowej w Olkuszu,, skazał w dn- 2 bm. b. 
sołtysa wsi la n y  W ielkie gm. Żarnowiec, 
Andrzeja W ałacha na rok więzienia z-po­
zbawieniem praw na la t trzy, za 'przy­
właszczenie 369 zł. podatków gminnych i 
skarbowych.

(ólj Echa krwawego epilogu za b m v  
sylwestrowej. Pp. Ju ljan  Cembrzy ński,i 
Władysław- H erjan  i Tadeusz Wawrżysko 
z Olkusza proszą o sprostowanie* że wu??,n-v 
sie zajścia braci Kordaszewokich zt b 
kiemc obedni nie jbyłi.

' ; ,:Y- ' ó i ;  , • b i d ' l l
(ol) Brak c-ukm-w Olkuszu. Wczoraj zą 

brakło w Olkuszu cukru, z czego, w ynity . 
że coś w handlu tym  artykpłem  sty ji-HĆe.

Z Zawiercia
(z) Pożar. W C iszówce, gminy Myszków 

z nieustalonej dotychczas przyczyny wy­
buchł pożar pastwą którego padły 2 domy 
mieszkalne wraz z zabudowaniami guspo 
darskiemi, należące do Piotro Stelmae i* i 
Wojciecha Kulika. Na ratunek przybyły 
straże pożarne F u m y  „B-cia Bauer,d,z“,
. Stcinhagen i Seariger“ i m iejska ochotni 
cza dziąki którym pożar został umiejsco­
wiony. S traty  wynoszą około 4 tysięcy zło 
tych.

(z) Gwiazdka dla dzieci. W sali kasyna 
fabrycznego fabryki „Ś w 'a‘owit“ w Mysz 
kowie corocznym »wyezajem została urzą­
dzona choinka dla dzieci pracowników u- 
myrdowych i robotników fabryki oraz diie 
ci .bezrobotnych wsi Pohulanka. Po zapa­
leniu choinki odśpiewane Zostały kolcndy 
a dzieci wygłos'ły deklamacje, po których 
wyświetlony został film. Na zakończenie, 
wśród wesołego nastroju, obdarzono około 

' ■■• h el słodyczami i rożnem i prezenta­
mi.
r - a j E z a S H  SŁ-.loaeiS M S B Ł rB B S S ancaC B E S B B B E aW B M

L E C Z N I C Z A  I
|  chor w eneryczn  e :  I skór. „Pomoc" g

' . o s n o w  ę ; ,  S ienk iew icza  17 a
i  Czynna: li) -1 i 4-7 pp., w święta: 11-1 ś
g Wizyta 5 złotych. |

fcury wodociągowe 
z paptoru

Rury papierow o wykazały już nie 
jednokrotnie w ększe i lepsze w łaści­
wości cd żelaznych. O kazują się bar 
czo oporne na rdzę. przeciwko kw a­
si m. związkom solnym itp . Są złymi 
przewodnikam i dla prądów  elektrycz 
nych i ważą o 1/3 m niej od żelaznych, 
tu ry  papierow e są fabrykow ane w 
i u f-posóh. ze 'rolki - zwykłego'- p a p  eru 
izepuszcza się przez pewnego rodza- 
•i kąpiel' w ro/czym e asfaltowym.

iycżeni pad-cćśnieniem  specjalnych 
• i zy rządów pow staje ru ra  stała . "W 

;nej z fabryk  takich ru r  zbudowani 
dociąg, k tóry  doskonale pełni swo 
rolę.

Procesy sądowe zwierząt
H isto rja  sądow nictw a wielokrotr, e 

no tu je  wypadki pociągania zw ierząt 
do odpowiedzialności sądow ej, a  w 
dawnej A nglji w ydana była naw et u- 
staw a parlam entarna, dotycząca w y ­
m iaru  spraw ie .il'woś-i nad zw ierzęta­
mi. Zdarzało się również bardzo często, 
że zw ierzęta były aresztow ane i od 
s:adywały karę. N iedawno trybunał 
najw yższy jednego ze stanów  am ery­
kańskich skazał na śmierć psa  - ow ­
czarka za pogryzienie pewnego p raw ­
ią ka. Oryginalny wypadek procesu 
przeciw przedstaw icielow i św ia ta  
zwierzęcego w ydarzył się również o-

sta tn io  we F rancji. Oto pewne kon 
sorcium  filmowe wytoczyło proces 
szym pansowi za zerw aniu kontrak tu . 
Szym pans-aktor zaangażowany był 
przez owe konsorcjum  do odegran a 
roli w filmie, polegającej na obrzuca­
niu sztucznemi orzechami koksowemi 
grom ady ludzi z wysokości sztucznej 
palm y kokosowej. Tym czasem  m ana­
g e r szym pansa orzekł, iż drzewo, na 
które m iał się wspiąć ,,aktor“ n 'e  jest 
wcale podobne do drzew, po których 
szympans zwykł. skakać i że wobec te ­
go m ałpa nie może odegrać swej ro.il

Motorowe piastunki
W ielkie m agazyny now ojorskie 

wystawiły w okresie gwiazdkowym  
oryginalny wynalaźick w dziedzinie 
gospodarstw a domowego, a. m ianow i­
cie mechaniczną kołyskę, zastępującą 
piastunkę. K ołyska tak a  zaopatrzona 
jes t w m ikrofon, połączony z małym 
motorem elektrycznym. Kiedy dziecko

mocy którego kołyska zaczyna się ko- 
/ysać. Gdy dziecko zasypia i płacz le­
go ustaje , m ikrofon wyłącza się au to­
m atycznie i zatrzym uje a p a ra t koły­
szący. W ystarczy więc włączyć sznur 
autom atycznej kołyski do kontaktu , 
aby ukołysać dziecko do snu. W  kraju , 
w  którym  służba domowa jest luksu ­
sem, nowy wynalazek znajdzie z pew ­
nością  zastosowanie.

zaczyna płakać, m ikrofon re jes tru je  
w ibracje w ytw arzane przez jego głos 
i wprowadza w ruch motor, przy po

ĆI/MA

A nglję nawiedziły katastrofalni- ulewy. Oto jedno z miasteczek stoi pod woity
jak przy jakiejś wielkiej powodzi.

mmi Czy jesteś członkiem L. 0. P. P. ?
S K Ł A D A JC IE  O FIA R Y  NA N A ­

CZ ELN Y  K O M IT E T  U C Z C Z E N I\ 
P A M IĘ C I M A R SZA Ł K A  JO Z E FA  

P IŁ S U D S K IE G O  
konto PK O. 1313.

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

132. POWIEŚĆ. 
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Od dnia, w którym  Labroue pizoby 
wać poaząi stale  u m iljonera, zdrowie 
dziewczęcia widoczn e poprawia*' się 
zaczęło. Zm iana ta  nie uszła czuinej 
kaeznoś d byłego nadzorcy; przekonał 
*ię, iż nie myliło go przypuszczenie o 
budzącej się miłości w sercu jego córki; 
dl* syna m echanika z A lfortville. 
flUdzil tę mdość. a raczej mogące z 
niej w yniknąć następstw a, z p rzestra  
ebem i trw ogą, w oczekiwaniu chw li, 
kiedy M arja, k tórej stanowczość była 
mu znaną, przyjdzie o swych uczu­
ciach złożyć wyznanie.

W ciągu m iesiąca nie zaszła żad 
na w ażniejsza zm iana w stosunkach 
znanych nam  osób. M arja jednakże 
coraz wi ęcej kochała Lucjana, k tóry  
spostrzegać zaczął ową niezw ykłą dla 
siebie uprzejm ość ze strony mł niego 
dziewczęcia Szczególne te względy, w 
odgadnieniu celu k tórych mylić rćę by 
ło niepodobna, staw iały  częstokroć w 
kłopotliw em  położeniu młodzi'eńca, ko 
chającego gorąco swą L u d ę , ki h e j 
miłości nie oddałby za m iljony.

Licząc na rychłe otw arcie w arszta

tów w Courbevoie, a tern samem i 
rzadsze przebyw anie w domu H a in  an 
ta, był pcw.en. iż z jego usun ę.iem  
się, znikną zarazem i poufniejsze m ię ­
dzy obojgiem stosunki.

— Gdy m nie widywać nie będzie, 
zapomrt o swej fan taz ji — pow tarzał.

Przeciw nie jednak  się st ało. O; w ar 
cie fabryki, a zarazem  i u s u n ię te  się 
od M arji Lucjana, nietylko, że nie 
stłum iło miłości w sercu dziewczyny, 
ale j ą  podnieciło tern więcej. Labroue 
rzadko kiedy ukazywał się teraz  w pa 
buru przy ulicy M urillo; dozór nad ro 
botam i wymagał bezustannej jego o- 
beonośei w Courbevoie. M arja cierp ia­
ła  s k r y ie  na tern rozłączeniu i n ie je ­
dnokrotnie pod rozm aiteini pozorami 
jeździła tam że niby d la  w idzeń 'a  s ę 
z ojcem, a w rzeczy samej, aby na  k .ó t 
ką choć chwilę zobaczyć L ucjana, za­
mienić z m m  kilka słów. Z tych rzad  
kich i krótkich odwiedź n wynosiła 
nieco szczęścia dla siebie.

W  pewną sobotę syn Ju lja n a  La 
broue odebrał lis t od Jerzego  D ir  er 
w k tórym  tenże zaprasza! go do siebie

nazaju trz  na  śn iad an e , dodając, iż 
chce mu osobiście zakomunikować pe­
wną wiadomość. Ponieważ nie w ypa­
dało odmówić żądaniu przyjaciela, 
L ucjan tegoż wieczora po zam knięciu 
w arsztatów  udał się do 1 ucji na u Inę 
Bourbon, ażeby je j oznajmić, iż nie 
będzie mógł nazaju trz , jak  zwykle w 
niedzielę, spędź'ć z nią dnia, pomeważ 
w ypadnie m u udać się do Jerzego.

Mimo, iż powyższa wiadomość mo­
cno zasm uciła dziewczynę, nie chciała 
sprzeciw iać się tem u projektow i.

— N ie zezwoliłabym nigdy --  w y­
rzekła — ażebyś miał obrażać odmową 
p rzy jad  eła, który  tyle d la ciebie uczy 
mb Idź do niego, a  na obiad pow racaj 
do m nie; godziny pogadanki naszej 
będą krótszem i, lecz niem niej, jak  zwy 
kle dla mnie. drogiemi.

N aza ju trz  w oznaczonym czas e La 
broue przybył na ulicę Bonapurtego. 
Za>»tal u  Jerzego  m alarza, Edm unda 
Castel, k tóry  już otrzym ał wiadomość 
o pozyskanem  przez L ucjana miejscu
w fabryce.

— W inszuję panu, szczerze wuiszu 
j<. — rzekł — panie  Labroue, stanow i­
ska, którego jesteś godnym; świetna 
przyszłość obecnie 'otw iera Się przed

.tObą;%r. '
— W ierzę w n  ą i n ie ukrywam , iz

m am w ażne nadal zam iary.
—-  Jakież, jeśli zapytać w olno/
— Rozwinąć kiedyś do lotu własne 

swe skrzydła, pracow ać nie dla d ru ­
gich. ale dla siebie samego.

— M iałżebyś pan zam iar k  ędyś od

budować w arsztaty  po swoim oj u w 
A lfortv ille !

— Tak właśnie. J e s t  to obowiąz­
kiem, k tóry  wypełnić postanowiłem . 
Skoro ty lko zaoszczędzę sumę, pot rzeb 
ną na  rozpoczęcie robót, zacznę je w y­
konywać. Pam ięć mojego ojca b.; !/L> 
m nie podtrzym yw ała w tej pracv,

— Zacne szlachetne postanów ; cnie 
— zawołał D arier — postanow ienie go 
dne dobrego syna i wielkiego serca. 
Ambicja, w ton sposób pojęta, jes t mij 
wznioślejszem z ludzkich dążeń A te ­
raz, skoro weszliśmy na drogę w spoin 
n ień  przeszłości — dodał po chw li — 
zdam ci rachunek ze s ta rań , p rzedsię ­
w ziętych przezem nie względem cdszu 
kania owej kobiety, skazanej za zb-r ul 
nię podpalenia i m orderstw a.

 A! względem Joanny  F o rtie r!
— T ak właśnie.
— W inna, czy niew inna, nieszczę­

sna ta  w ycierpiała wiele — rzekł Lu­
cjan.

—- J a k  cierpią wszyscy skażam  — 
ozwał się E dm und Castel.

— O! znacznie więcej... — rzekł 
Jerzy . — Po w ydaniu w yroku popadła 
w obłąkanie.

— W  obłąkanie! — zawołał Lucjan
 Tak, w którem  pozostaw ała r rzez

dlzies ęe la t  osadzona w Palpetrierc.
— Czy odzyskała jednak  zm ysły!
— Odzyskała.
— Jak im  sposobem?

ci d. n.



W dobie  kultu f ak t ów
Rozmowa olimpijska

Najpierw zapłonęła w mroku po­
koju maszynka do czarnej kawy. Po­
tom zaczęła szumieć i syczeć. Za chwi­
lę napełniły się filiżanki broriizowym 
odwarem. Dym papierosów osnuł po 
kój leniwo pełzającym welonem,

— Obawiam się. czy pańska po­
wieść będzie miała dostatecznie moc­
ne osadzenie w terenie, w konkrecie. 
To dziś ważna sprawa.

— Jestem o to spokojny.
— Widzi pan, jeśli akcja utworu 

rozgrywa się w Afryce — trzeba ją 
dobrze zlokalizować, aby uie wyglą­
dała operowo, aby nie była tylko po­
wierzchowną szminką, imitacją, deko­
racją i to w dodatku... poaztówkową. 
opatrzoną na wszystkie strony deko­
racją. ,- r .f i* _r«

— Mogę pana uspokoić. Przez P I J M IH u s p o
ratory miesiące siedziałem w Libjt.. 
Robiłem wypady w okolice Trypolisu. 
nawet wyprawę aż do Murzuku. Na 
pisałem większą część na miejscu, 
Wżyłem się wr egzotyczne środowisko.

— W tak in razie gratuluję. Nio 
wątpię, iż będzie to rzecz ciekawa.

Taka oto to:.zvła się rozmowa 
wśród pisarzy Rozmowa fachowców. 
Osnułem ją dymem z papierosów, za­
miast kłębowiskiem chmur, kłębiących 
się wokół Olimpu. Zam ast ambrozji, 
napoju bogów, uraczyłem ich poprostu 
czarną kawą. W ten sposób spclniłetr. 
modno dziś żądanie autentyku. Porcji 
rzeczywistości Dla wzmocnienia eD ,- 
tu i zjednania ufność czytelników-! 
mógłbym jeszcze dodać tu adres, pię­
tro, numer mieszkania, telefonu (aby 
każdy mógł sprawdzić).

Pokorne, pełne uwielbienia zbliża - 
li t- się do rzeczywistości, chęć popisa­
nia się najoryginalniejszym, najrzad­
szym „ f ak tornon taż em" jest cechą 
właściwą wielu współ czesnym auto­
rom.

Oto najświeższe przykłady: spółka 
autorska Boguszewska i Kornacki wy 
dają opowieść p. t. .,Wisła", będącą 
jakby rozszerzonym reportażom z ży­
cia ..ludzi wodnych4', m/ eszkającycii 
na berlinkach. Autorzy zanotowali 
najskrupulatniej tryb życia tych lu­
dzi, dająo ciekawy przyczynek do ży­
cia współczesnego. Jalu Kurek sko­
rzystał z niedawnej powodzi w Malo- 
potece i na jej tle osadził swego boha­
tera, b oranego udział w akcji ratun­
kowej. Akcja jest zlokalizowana i 

skonkretyzowania bardzo ściśle: może­
my ją dokładnie wyznaczyć na mapie 
i w czasie (lipiec 1934 r,).

•Powodzenie książek podróżniczych 
świadczy, że czytelni k lubi, żelu om 
przenosić w interesujące, nieznane lub 
niedostrzegane okolice. Dawniej szu­
kał zajmująco powikłanej fabuły. Ta­
lentu narracyjnego autora. Umiejęt­
ności kreślenia dramatycznych czy ko­
micznych sytuacji. Wreszcie ideologji 
pisarza, ' Ileż cytatów dostarczał np. 
Żeromski! Korzystała z nich prasa i 
mówcy i politycy,

Teraz mniej się przejmuje i bada 
myśl autora, więcej tło społeczno, 
obraz środowiska. NI e są to nowe rze­
czy. Jesteśmy nieustannie świadkami 
nawrotów: pewne mody wracają, aby 
ustąpić miejsca innym.

Dlatego nie należy zanadto przej­
mować się tcmi postulatami. Dlatego 
musiałem wmi eszać się w ową rozmo­
wę olimpijczyków; aby inaczej rozło­
żyć światła (dyskusji):

— Moj drogi — powiedziałem do 
autora powieści afrykańskiej, która 
za parę mieś ęcy ukaże się w druku 
— fakt, że pisałeś swoją powieść pod 
namiotem...

— Nie pod namiotem, tylko w afry
kańskiai kaziuoi

— Niech będzie kazba! — Ale to 
wszystko nie jest jeszcze gwarancją 
wartości utworu. Można miesiącami 
przebywać w cieką worn środowisku, a 
nie umieć go wyzyskać artystycznie. 
Nie ( ' j en i u się dzić roli wyobraźni 
[isarza, jego zdolności wywoływania 
światów z nicości. Trzeba sobie powie 
dzieć, że nie wystarczy zebrać trochę 
realjów, aby napisać dobrą powieść. 
Brzmi to jak truizm, a jednak trzeba 
o tern przypominać, bowiem szerzony 
dr|’4 kult autentyku zagraża równo­
wadze środków ekspresji. Trzeba wo- 
gółe. ażeby krytyka rozszerzała zakres 
odczuwaniu czytelnika, ażeby ukazy­
wała szersze możliwości. Ograniczenie 
zainteresowania do jednego składniku 
utworu zwęża naszą wrażliwość.

— ...Więc właśnie chąałem zazna­
czyć, że moja powieść nie będzie mia­
ła charakteru reportażu.

— Znam jeden fragment, który bar 
dzo mię zainteresował. Opisujesz w 
nim z wnikliwością Prousta... poranne 
śniadanie misjonarza.

— To może być dobre — wtrącił 
zwolennik autentyzmu. Podobał mu 
się sum pomysł drobiazgowego opisu 
śniadania.

— Ale wyobraźmy sobie książkę, 
napisaną z taką drobiazgówością: nie 
moglibyśmy jej strawić. Istniejące 
wzory takiego stylu (Proust, u nas: 
Oiompa)-nie są wzorami, któreby na­
leżało każdemu zalecać. '

Toteż nie stosowałem tego spo­
sobu w całej powieści!.. Zresztą np. 
Proust nie jest, przedot a w icieltera 
,,auten,tyzmu“..t ■

Pozostawmy naszych fachowców w 
spokoju; niech sobie dalej gawędzą. 
Przytoczyliśmy z ich rozmowy to, co 
mogliśmy rzeczywiście usłyszeć wśród 
literatów. Dawniej słyszelibyśmy da­
leko więcej wielkich słów, obecnie 
przyszedł czas na konkretność. Nie 
mówi u ę o natchnieniu, nie szepce so­
bie zwierzeń na 'emat nastrojów twór­
czych. W każdym razie mówi s ę rze­
czowo. Nio zapomina się o stronie... 
handlowej dzieła. Nic dziwnego. Kto 
żyje z pióra, musi myśleć o tym. który 
puszcza w świat zapisane arkusze.

Zwrot do fachowości jest bardzo 
pożądany w literaturze. Przed dziesię­
ciu laty nawoływaliśmy nawet de 
większej rzeczowości w krytyce i roz­
mowach wieczornych artystów. I rzo- 
ązrwiśa e nadszedł okres, kiedy zwrot 
ńica literatury mocno podkreśliła linię 
fachowości. Kiedy poeci zaczęli się 
prześcigać w ..odpoetyzowywajMu" 
swego rzemiosła. Wpłynęło to na oży­
wienie poetyki, przyczyniając się do 
wyrugowania nieszczerych, ogranych, 
nieoryginalnych tanich szematów. Ale 
nie można wpadać w drugą ostateegr 
ność, w objęcia dziwactwa i lęku przed 
wypróbowane^ i figurami poelyckie- 
ml, Trzeba tylko, żeby wyrastały one

Przeciwsankcjc kulturalne
Na ekonomiczne, częściowe

zresztą i niezbyt skuteczne, jakie państwa 
nąłtóące do Ligi Narodów zastosowały w 
stosunku do Włoch, faszyści odpowiednio 
Ił przcciwsaakejami. Na bojkot gospodar 
ozy odpowiedzieli bojkotem ale nietylko 
gospodarczym. Swoje przeciwsaukcj* zr- 
stosowaił i do płodów kultury dachowej 
tych narodów które zastosowały sift do de 
eyzji Li ar i Narodów.

Na pierwszy ogień poszli Anglicy na 
których skupiła się nienawiść faszystów, 
podobnie, jak po wybuchu wojny świato­
wej — nienawiść Niemców. Teatry włos­
kie obwieściły bojkot angielskiej Łsórczoś 
ei dramatycznej. Łaskawy wyjątek uczy­
niono dła Williama Szekspira i Bernarda 
Shaw. Shaw wypowiedział sie z właściwa 
sobie przekorą za Wiochami, a przeciw A- 
blsynji, a o Szekspirw faszyści sądzą wide 
rznie, że też byłby po ich .tronie, gdyby 
żył.

Ostatnio przeeiwsaukeje. kulturalne roz 
szerzono. Bojkot poczyna sift stonować i do 
książek i nawet kompozyeyj muzycznych. 
Na koncercie w Trieście wycofano z Pro* 
gramu otwory Chopina, gdvż Polska sto

suje sankcje. Grano wpraw,łzie na tymże 
koncercie dzieła kompozytorów francus­
kich, chociaż Francja również stosuje 
sankcje, ale ten wyjątek jest widooezr.ie 
nagrodą dla Franettzżw za serdeczne owa­
cje dla faszysty hr. de Valpera p o d  kopu 
}ą nieśmiertelnych na rocznem poaśeize- 
nlu Intytutu Francuskiego i za g o r l iw o  
starania p. Lavata uad ratowaniem zasro 
źouych pezycyj włoskiego faszyzmu. W o 
bcc tego stanowiska Francuzów, muzyka 
francuskich kompozytorów nie razi widoe-z 
nie patriotycznych uczuć prawowiernych 
faszystów. Co innego polska nożyka Cho 
pin a.

Te przeciwsaukcje kulturalne, sprawia­
jące n.1 pozór wrażenie śmiesznej dziecin 
liady, budzącej pełne politowania wiru.-ze 
nie ramion, są w rzeczywistości refrenem 
barbarzyństwa, którj niesie z «obą wojna, 
choćby jeszcze nlerozpoczęta. Już sam 
podmuch wojny, budzący uczucia niena­
wiści i faszyzmu, toruje drogę barbarżyń 
stwu, burzącemu mosty międzyludzkiego 
porozumienia, podkopującemu sto pod fu u 
dameuty w a ln e g o  gtnaełwi ogólnoludz­
kiej kultury. Tarr«lc-

Zakazane książki
Jak to już pokrótce donosiliśmy, metr * 

polita krakowski, arcybiskup Sap’eha. 
wystąpi! w dzienniku urzędowym archi­
diecezji krakowskiej z protestem przeciw 
niektórym powieściom, których treść roz­
grywa sią na terenie archidiecezji kra­
kowskiej. Chodzi tu podobno o następująco 
książki. „Grypa szaleje w Naprawie'4 Je 
lu Kurka i „Zmory" Emila Zegadłowicze- 

Areybirfkup Sapieha w takich oto sło­
wach mówi o tych książkach:

„Brudne, ordynarne, prostackie, foaiKzą 
ee sie w i Jecie bezwstydu opisy te hlożga 
ją też bezkrytycznie przeciw religji. Samo 
ukazanie sio takich książek, choć *hwsze 
smutne, jednak Jesreąe może tłu maczyć wy 
kole jenie nie moralne i chorobliwy r-ian 
jednostek. Wyróżnianie zaś i nagradzania 
właśnie takich utworów przez instytucje.

popierane przez czynniki rządzące, jest o- 
burzające i dlatego zasługuje na 
strzejsze napiętnowanie. Stanowczo też 
przeciw temu nadużyciu podnosimy} pro­
test. Bolesnym też objawem .kat, że takie 
ordynarne utwory «ą poszukiwane przez 
wielu. Daje to smutny dowód niskiego po 
złomu kultury, smaku i obyczajności sze­
rokich kół naszej czytającej publiczności 
i t. d.

Emila Zegadłowicza „Zmory" wyszły 
już w dtrngem wydaniu.

Zaznaczy* warto, że aa fragment swej 
powieści „Grypa «a*leje w Naprawie"' P. 
Jalu Kurek został nagrodzony przez Pol 
fftą Akademję Literatury. .Zmory" Zega­
dłowicza zaś większa cześć krytyki litera® 
kiej przyjął* z entuzjazmem. " v

utworu. To samo da się pewiedzteć ® 
przesadnym obecnie kulcie faktów, re­
portażu.

Wszelkie zacieśniajiie się do haseł 
ozy programów szkoły, choćby... naj­
nowszej, do przemijających szybko 
„mód“ literackich — może służyć wy­
łącznie za punkt odbicia się twórcy, 
za odskocznię na drodze jego rozwoju 
duchowego, za drogowskaz, a nie na­
kaz.

Jarosław Janowski.

Kto zajmie fotel Bourgefa?
Podczas świąt Bożego Narodzenia u- 

marł senior powieściopisarzy francuskich. 
Paweł Bourgei twórca nowoczesnej powie 
śei psychologicznej autor słynnego „Ucz- 
nia‘\  książki, która przed kilkudziesięciu 
laty była punktem wyjścia mnóstwa roz­
praw spotecznychh i filozoficznych. Piś­
mienniczy dorobek Bourge'ta jest bardzo 
duży. Zostawił kilka tomów prawdziwie 
głębokich studjów literackich.

Jak wiadomo, Bourget był członkiem 
akademji francuskiej. Opinia ltto;acka 
Francji z niecierpliwością oczekuje chwili 
wyboru nowego ,,akademika", który zaj­
mie fotel, opróżn;ony po wicikuu pisarzu.

Nad czem pracują
młodzi autorzy

Leon Kruczkowski autor Kordjana 1 
Ohama". „Pawich piór", przygotował nową 
powieść do druku % życia współczesnego 

Gi»iaw Suski przygotowuje do druku 
tum listów ze wsL Listy te drukowana by­
ty m. in. w ^Marchołcie". Spowodowały 
one dużą polemikę prasową

Ks:ątka o antysemityźmte
P. Oscar Feranzy w wydanej prze* 

siebie ostatnio w Paryżu książce pt. „Los 
Julfił et nous eh ret: cna, występuję prze­
ciw antysemityzmowi, nie zamykając ocv.'i 
na to, eoby można zarzucić synom tziac- 
la, przyczem podkreśla, iż nie należy *» 
winy złych żydów, czynić odpowiedzialny* 
mi dobrych Żydów. Chrystian izm zawsze 
bronił Żydów przed prześladowaniami, nie 
raz w obronie uciskanych żydów występo­
wali papieże w imię miłości bUŚjiiiego O* 
statnio, jak wiadomo, kościół ehraeśeń*  
ski potopią doktrynę rasiatów. P. dc Fe 
ronzy potrafił w “posól* taktowny i subtol 
ny poruszyć i omówić nu (drażliwsza zaaa 
dnienia judaizmu, a ojeiee Devaus supe­
rior jeneralpy księży — misjonarzy Nof.ro 
Dame Łieńsktoj. który napisał przedmowy 
do toj odważnej książki, chwali jej autor 
a za wyjątkową odwago, z jaku przedws a 
wił się tak rozpowszechukutej w dzisiej­
szych czasach niechęci do żydów.

—— O— -  
m o n o g r a f j a  ZAGŁĘBIA DABROW.

■ SKIEGK)
Nr. 9 tomu U l 

Po diuższej przerwie niezależnej od re­
dakcji, zostało wznowione wydawnictwo 
„7, przeszłości Zagłębia Da.bioivskiego i «'* 
kolk-yS, r, mianowicie tom Uf, który ołtej 
mie dzieje miast, wsi i zamków powiatu
zawierekiego.

O ośmiu zeszytach III t »in«. które do­
tychczas wyszły t uruku zawarta |e»ł hi- 
storja miasta Zawiercia, KozieeJów. Mrzy- 
gtodu i dzieje kasztolanji si-wi©rskiei i 
księstwa siewierskiego ora* początkowo 
dzieje prastarego Siewierza-

Nr. 9, 'który obecnie wyszedł i druku o- 
powiada dalsae dzieje Siewierza zawiera 
opis zamku, historic parafji ł kościołów 
siewierskich, mówi o dawnem sądownic­
twie, mennicy, biskupiej szkole muzycznej
ł t- P* . . . .

W następnym podwójnym numerze, 
ry ukaże się 1 lutego, zamieszczona zosta 
nie końcowa historia Siewie* za, legendy
siewierskie, ora* popaątkowe dzieje Wodo

-  - - .  v ^ - i Y r r ?  r " ^ v v  i;
Wt0>
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Położona nu zachodniej granicy Ł>i bji oaza Siwak.

ZE SPORTU
Piłkarze Śląscy nlezmęczeni

Turniej z im o w y  rsa Śląsku
Podezaa, kiedy w innych okiągacij na 

szego kraju, brać piłkarska pogriżoiia 
jest w błogim śnie zimowym, albo i łomi 
ste boiska zamieniła na wygodne hale gim 
nastyczne — piłkarze śląscy grają i ’e- 
przerwanie, nie obawiając sic ani mrozu 
ani błota. Ba, nie trak im nawet inicjaty 
wy. Oto benjaminek ligo państwowej, Dąb 
Katowicki wystąpił z projektem turnieju 
piłkarskiego. Projekt przyjęto, a realiin- 
<ya jego jest następująca.

W turnieju, który trwać będzie od 5 r. 
m. do 29 marca, a wiec niespełna 3 miesią­

ce, weźmie udział i l  klubów śląskich. tWj 
turnieju rozegranych bądaie 55 meczy. TT 
dział biorą wszystkie czołowe kjuby Dąs* 
kie. Zadaniem turnieju jest podtrzymy­
wać piłkarzy w kondycji fizycznej. Kry'e 
się w tern tajemnica powodzenia ślą kich 
piłkarzy. Dziś mamy już 3 kluby śląskie 
w lidze a klubów równych „Dębowi*1, który 
właśnie wszedł do ligi, jest na Śląsku lul­
ka, W następnych rozgrywkach o mistrzo 
stwo ligi nie jest wykluczone, że którąś ze 
śląskich drużyn iyyprze słabowitą iyanząw 
ską lub krakowską

REKORDY ŚWIATOWE WALASIEM I- 
GZÓWNY I  CEJZIKOWEJ ZATWIER­

DZONE.
W Parygu odbyło sic posiedzenie mię­

dzynarodowej federacji lekkoatletycznej 
kobiecej, na którem zostały zatwierdzone 
kwiatowe rekordy Walasiewiczówny w 
Megu na 100 mtr. 11.7 sek. i 200 mtr. — 
23.6 sek. oraz rekord Cejzikowej w rzucie 
dyskiem oburącz — 67.82 mtr.

Ogółem Polska posiada obecnie 6 ko­
biecych lekkoatletycznych rekordów świa 
tewych i zajmuje pod tym wzglądem dru­
gie miejsce po Niemcach (11 rekordów).

Wbrew pogłoskom federacja nie skre­
w iła  światowch rekordów1 Koubkowej, wy 
/fiodząc z założenia, ie Koubkowa pcdczae 
łeb. ustanawiania była kobietą.
ŻYDZI CZESCY MAJĄ SWOBODĘ DE­
CYZJI W STARTACH OLIMPIJSKICH.

Czeski związek Makalu, o.rzymat od 
zzechosłowaekiego kom. olimpijskiego o- 
l ojalną odpowiedź w Sprawie udziału ży­
dowskich sportowców obywateli Czecho­
słowacji. w igrzyskach olimpijskich w 
1836 r. w Niemczech. Oto odpowiedź:

„Ze wzglądu na położenie ludności ży­
dowskiej w Niemczech, komitet olimpij­
ski postanawia, że wszyscy sportowcy ży­
dowscy, obywatele Czechosłowacji mieć 
będą całkowitą swobodą decyzji co do u- 
działu w igrzyskach olimpijskich".

WARTA f*ZY SKODA?
Pierwszą rundę drużynowych ml- 

trzos!w bokserskich zakończono. Jutro sra 
ną w ringu cztery zespoły, by stoczyć v.»! 
ki drugiej rundy. W  Poznaniu rozegra sią 
wielki pojedynek o pierwsze miejsce mią 
dzy warszawską Skodą i poznańską War­
tą. W Łodzi miejscowy IKP. zmierzy sie, 
ze świątochłowick’m IKB. O ile wynik w 
walee łódzkiej jest niemal że pewny (zwy 
ci osi w o odniesie zespół łódzki) o tyle spot 
kanie poznańskie etoi pod znakiem zapy­
tania. Ostatnie obniżenie sie formy pięś­
ciarzy poznańskich nie wróży im nic do­
brego, ehoó i Skoda nie jest w nadzwy­
czajnej kondycji. W każdym razie teorrty 
fzne obliczenia wskazują jako zwycięzcą 
na drużyną warszawską.

X C. K. S. spotyka sią z AKS. Chorzów.
Drużyna piłkarska CKS. wyjeżdża w nie­
dzielą do Chorzowa, gdzie rozegra mecz z 

'Amatorskim K. S.

X Konferencja w spranie rozgrywek o 
puh.hr słowiański. W Belgradzie rozpocznie 
sę dziś konferencja przy udziale przaJsta 
wicibli zw. piłkarskich Jugosławii, Polaki, 
Bułgarji, Czechosłowacji w sprawie roze 
grania na jesieni r. b. rozgrywek o pnhar 
słowiański- Polską reprezentować bądzie p, 
mjr. Grudzień.

X Borotra przed sądem. Znakomity te­
nisista, Borotra, jeden z b. trzech musz­
kieterów" tenisa francuskiego, .stanął przed 
sądem państwowy ai w Paryżu-jako przewo 
dniczący paryskiego Tenis — Klubu. Klub 
tjen oskarżony był o niezapłacenie podat­
ków za lata 1832 — t u  wysokości 500 tys. 
fr. z tytułu opłat na rzecz państwa za im­
prezy klubu.

Borotrą uniewinniono, gdyż sąd uznał, 
że turnieje tenisowe organizowmne przez 
ten klub, nie stanowiły widowisk publiez 
nych. mających na celu dostarczenie • uh]i 
cznośe' rozrywki.

OGŁOSZENIA
POSADY I PRACE

KUCHARKA samodzielna poszukiwana. 
Wiadomość Piłsudskiego 2. I I  piątro śtrb-
na lewa._______________________ •
POTRZEBNA służąca do wszystkiego z 
dobrem praniem i gotowaniem. Zgłaszać 
sią ze świadectwami: Sosnowiec, Rudna 5 
(Gimnazjum) od godz- 3 do 5. 
POTRZEBNE dziewczyny do rozńośzńjiiia 
gazet. Zgłoszenia J. Hławski, Sosnowiec; 
8-go Maja 23.

KUPNO I  SPRZEDAŻ

DOM nowy sześć abikaeyj, ogród sprze­
dam na dogodnych warunkach. Wind .'-, 
mość administracja.

LOKALE

POKÓJ umeblowany do wynajęcia, tele­
fon na miejscu. ' Wiadomość w admini­
stracji  ______ _______________
KUCHNIĘ dużą w centrum miasta wy­
najmą wzamian za obsługą. Najchętniej 2 
kobietom. Wiadomość w administracji.

*  Cechą dobrej gospodyni jest
korzystanie w domowern gospodarstwie 

w Jaknajszerszym zakresie z usług
ELEKTRYCZNOŚĆ!
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KINO
ZA6ŁĘ8IE

DZIŚ ■ ■
MARTA EGGERTH

ma zaszczyt zaprosić wszystkich swoich sympatyków na szampań­
ską komedje wiedeńską p. t.:

Audiencja w Ischlu
w której wystąpi wraz z Szóke Szakalem i Pawłem Herbigerem.

W nadprogramie:
Najnowsze Tygodniki Pata i Paramount u 

WKRÓTCE: Czerwony Sułtan Abdull Hamid.

KINO

Palace

Jan Kiepura
w najnowszym i najlepszym filmie p. t.

K O C H A M
WSZYSTKIE KOBIETY

UWAGA! Ni ech a.i wszyscy spieszą obejrzeć to arcydzieło, gdy: 
, > i-.,film:wyświetlany:,będzie tylko krótki czas «. . ••••

KINO

E D E N

KINO 
dźwiękowe

CASINO
f SOSNOWIEC 
j  POGOlS
I Marjacks Nr 1.

Dziś Dziś
Flip i Fiap w filmie

Byli sobie dwaj hultaje
stworzyli swe najlepsze kreacje, które prz ejdą do historii komeo

filmowej.
Cudowna reżyseria, .genialna gra artystów, wspaniała muzyka :

frapująca treść.
NADPROGRAM:-/. ADRJATYKU NA BAŁTYK. Film ilustrują­
cy inauguracyjną podróż motorowca transatlantyckiego „Piłsud­

ski*1 z Triestru do Gdyni.

Dziś ostatni dzień! Bilety od 25 gr. 
Joan Crawford, C lark Gable i Robert 

Montgomery w szampańskim f irnie

Mężowie 22 wyboru
Nadprogram bardzo ciekawe dodatki:

Abisynia, Podróż do nieba i t. d
z g u b io n e  d o k u m e n t y

PAZERA STANISŁAW zagubił dowód o- 
eobisty wydany przez Starostwo Jędrze­
jów i bilet służbowy na tramwaje Zagł. 
Dąbrów.
zDi b i ł e m  legitymacją od broni.. Pro­
szą o zwrot za wynagrodzeniem Teodor
Sawicz, kop. Kazimierz. __________
MIEDZINSKI AJZYK zgubił książką 
wojskową wydaną przez PKT7. Sosnowiec,
którą unieważniam___________ j______
HENRYK GRUSZKA zgubił książeczką
wojskowa wydaną w Przemyślu.________
LEON KOŁAT zgubił dowód osobisty 
wydany przez magistrat miasta Sro-.ow­
ca. Takowy unieważnia s ią .  _
SZCZUK1EWICZ STEFAN zgubił legity­
macją od broni, wydana przez Starostwo 
Będzin.

ROŻNE

ZARZĄD Miejski w Sosnowcu podaje do 
publicznej wiadomości, ie w dniu 9 styez 
nia br. o godz. 11 przed południem na Tar­
gowicy w Modrzejowie odbędzie się sprze­
daż drogą publicznej licytacji jedne.i pa 
ry koni roboczych (wałachy).

W KOMkSARJAfTE.

— Panie komisaizu — to on zaczął,..

Wydawca Helena Mensiorska. X'ruk. „Expres Zagłębi aM Sosnowiec, Teatralna 1. Redaktor odp. Tadeusz Lipski.


